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Dynamiczny rozwój polsko-radzieckich stosunków gospodarczych

Układy handlowe z ZSRR
decydująco przyczyniają się do przyspieszenia budownictwa 

socjalizmu w Polsce, służąc dziełu umocnienia pokoju światowego
WARSZAWA (PAP). MINISTER HANDLU ZAGRANICZNEGO INŻ. TADE­

USZ GEDE UDZIELIŁ REDAKTOROWI GOSPODARCZEMU PAP NASTĘPUJĄ­
CEGO WYWIADU NA TEMAT ZNACZENIA PROTOKÓŁU, PODPISANEGO 
W MOSKWIE O WZAJEMNYCH DOSTAWACH TOWAROWYCH MIĘDZY 
POLSKĄ A ZWIĄZKIEM RADZIECKIM W 1951 R.

I. Jaki jest wynik pobytu polskiej 
delegacji handlowej w Moskwie!

W wyniku owocnych rozmów, prze 
prowadzonych w duchu przyjaźni i 
wza emnego porozumienia, załatwiono 
calokaztełl spraw związanych z polsko- 
radzieckim obrotem towarowym na 
rok 1951.

Waga i decydujące znaczenie porno 
cy Związku Radzieckiego i stosunków 
gospodarczych z ZSRR w realizacji Ple 
nu 6-letniego znalazły w naszych roz 
mowach 1 podpisanych dokumentach 
pełny wyraz.

Związek Radziecki wykazał pełne 
zrozumienie dla potrzeb Polski, pokry 
wając nasze zapotrzebowanie na zasad 
nicze surowce, maszyny, sprzęt przemy 
słowy i artykuły spożywcze defcyto- 
we na rynku wewnętrznym.

W czasie pobytu polskiej delegacji 
handlowej w ZSRR podpisano następu 
jące dokumenty:

4 protokół o wzajemnych dostawach 
* towarowych na rok 1951.
O ogólne warunki dostaw, obowiązu 

jące w obrocie polsko-radzieckim, 
regulujące w duchu zasad właści­
wych gospodarczym stosunkom no­
wego typu, łączącym nasz kraj ze 
Związkiem Redrecklm i Innymi kra 

' jam demokracji ludowe', ca;ą techni 
kę handlową, usprawntojąc ją i u- 
praszozając.

II. Jak należy ocenić podpisany 
układ o dostawach towarowych na 
1951 r. f jak będą kształtowały się 
w roku 1951 obroty Polski z ZSRR! 

Podpisany protokół o wzajemnych 
dostawach towarowych na 1951 rok 
precyzuje i poważnie rozszerza kontyn 
genty przewidz'ane w umowie wielolef 
niej z 26. 1. 1948 r. i w protokóle z 
29. 6. 1950 r., zmieniającym tę umowę 
oraz decyduje o znacznym wzroście 
wymiany towarowej między Polską a 
Związkom Radzieckim w 1951 r.

Wachlarz towarów Importowanych z 
ZSRR do Polski w roku 1951 rozszerza 
się, a ilość Ich znaczn e wzrasta. Otrzy 
mamy cenne dostawy rud żelaznych i 
manganowych, ferroslopów, metali ko 
torowych, syntetycznego kauczuku, ba 
wełny, produktów naftowych, apaty­
tów, łożysk kulkowych, obrabiarek, sa­
mochodów, traktorów, motocykli oraz 
maszyn budowlanych, rolniczych i in­
nych. Import ze Związku Radzieckiego 
niektórych gatunków zbóż i tłuszczów 
przemysłowych uzupełni nasze wzrasta 
jącę zapotrzebowane na te artyfciży, 
n’epokryte w całości produkerą krajo­
wą. Związek Radz'eckj dostarcza rów­
nież Polsce ryż, herbatę, tytoń i inne 
towary,

W ekspore’e z Polski do ZSRR u-

korpusu 
rodzi ec-

miejsca:

Wiórek, 13 marca

trzymuje się len sam asortyment towa­
rowy co w roku 1950. Wzrasta wywóz 
wyrobów przemysłowych, a przede 
wszystkim środków transportowych w 
tym: parowozów, wagonów osobo­
wych'; towarowych.

Poza taborem kolejowym Polska 
eksportuje w 1951 r. do Zwifizku Ra­
dzieckiego węgiel, koks, wyroby iut- 
nicze, tkaniny, wyroby przemysłu me­
talowego. chemikalia, szkło, papier, 
cukier i tnne. '

W czasie rozmćw uzgodniono rów- 
nielr. Se Polska otrzymywać będzie

RP

Walka o pokój 
najważniejszym i najszczytniejszym 

obowiązkiem dziennikarza
WARSZAWA (PAP) Uczestnicy walnego Zjazdu Zw. Zaw. Dziennikarzy

który obradował w stolicy 11 bm., jednomyślnie przyjęli rezolucję, wyrażają 
cą pełną solidarność z uchwałami III Kongresu Międzynarodowej Organiza­
cji Dziennikarzy.
„W chwili, gdy knowania imperia­

listów I podżegaczy wojennych grożą 
ludjkości straszliwym niebezpieczeń­
stwem rozpętania nowej wojny świato­
wej — głosi rezolucja — dziennikarze 
polscy uważają, że najważniejszym i 
najszczytniejszym obowiązkiem dzien­
nikarza jest wałka o pokój.

III Kongres Międzynarodowej Orga 
nizacji Dziennikarzy, odbyty w Helen­
kach w dniach 15 — 17 września 1950 
roku, stwierdził konieczność demasko­
wana i piętnowana tych dziennika­
rzy reakcyjnych w krajach kapitałlstycz 
nych, którzy w roli najmitów Imperia­
listycznych szerzą propagandę wrogą 
postępowi i pokojowi.

Dz'enn’karze polscy stwierdzają swą 
pełną solidarność z uchwałami III Kon 
gresu MOD i postanawiają brać jak 
najbardziej czynny udział w pracach 
Międzynarodowej Organizacji Dzien­
nikarzy, aby wespół z postępowymi 
organizacjami dziennikarzy i postępo­
wymi dziennikarzami całego świata 
wzmóc walkę o pokój, wzmóc walkę 
z hańbiącymi zawód dziennikarski — 
podżegaczami wojennymi w prasie im 
perialistycznej, aby zacieśnić więź or­
ganizacyjną i współpracę ze wszystki­
mi postępowymi dziennikarzem; świa­
ta.

Dziennikarze polscy pomni słwlerdze 
na Prezydenta Bolesława Bieruta na 
VI Plenum KC PZPR, że: „wałka z fał­
szem propagandy imperialistycznej wy 
maga od nos jeszcze większego I ener 
g'czn'e'szego wysiłku", postanawiają 
wytężyć wszystkie swe siły i umiejęt­
ności w walce z propagandą wrogą In 
feresom narodów i pokojowi.

Dziennikarze | 
jak i dotychczas, kroczyć w pierwszych la.

Zacięte wa^ki
na frontach w Korei

MOSKWA (PAP) Agencja TASS do­
nosi z Phenianu:

Dowództwo naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej podało do wiadomości 
12 m*rca, że oddziały Armii Ludowel 
wraz z oddziałami ochotników chiń­
skich prowadziły zacięte walki na 
wszystkich frontach. W rejonie Seulu 
w wyniku działalności oddziałów Armii 
Ludowej przeszło 300 żełnierzy i ofi­
cerów nieprzyjacielskich odniosło ra- 

: ooko ow . ’ ny |u|, poniosło śmierć. Zniszczono
polscy postanawiają, | wiele sprzętu wojennego nieprzyjacie-

Ustawa o obronie pokoju 
przed miotem obrad Rady Najwyższej ZSRR 

w obecności Generalissimusa Stalina
MOSKWA (PAP) W poniedziałek o 

godz. 19 w wielkim pałacu kremlow- 
sklm rozpoczęto się wspólne posiedzę 
nie Rady Związku l Rady Narodowości. 
Poza deputowanymi na sali obecni by 
’i liczni goście — przedstawiciele ludu 
pracującego Moskwy, członkowie ra­
dzieckiego komitetu obrony pokoju 
jak również przedstawiciele 
dyplomatycznego oraz prasy 
kiei; :i .zagranicznej.

W lożach rządowych zajęli 
Generalissimus Stalin oraz jego wier­
ni współpracownicy — kierownicy par 
tli bolszewickiej i rządu radzieckiego, 
członkowie Prezydium Rady Najwyż­
szej oraz ministrowie.

Na porządku dziennym poniedział­
kowego posiedzenia znajdowała się 

sprawa uchwalenia ustawy o obrorrieTichonowa.

pewną ilość towarów z ZSRR, wza- 
miaii za dostawy z Polski do Finlan­
dii. w ramach clearingu radziecko — 
polsko — fińskiego.

Należy tu zaznaczyć przy okazji, 
że na podstawie danych Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego ohróit towaro­
wy polsko-radziecki w roku 1950 byt 
wylższy o 40 proc, od obrotów 1949 
roku.

W 1951 r. ten. rekordowy poziom z 
r. 1950 ulegnie dalszemu podwyższe­
niu o około 25 proc. —

Wzrost ten wyższy od wzrostu ogól- £ 
nych obrotów handlu zagranicznego 
Polski, zaplanowanego na 1951 r„ 
świadczy o dynamicznym rozwoju go­
spodarczych stosunków Polski ze Związ 
kłem Radzieckim i o dalszym powięk-

(ciąg dalszy na stronie 2)

szeregach pokojowego demokratycz­
nego dziennikarstwa Świata i mobilize 
wać wszystkie siły do realizacji zadań 
stawianych przez Międzynarodową Or­
ganizację Dziennikarzy",

Wspaniały obiekt socjalistycznej pracy

Wielki kombinat
przemysłu bawełnianego powstaje w Andrychowie

WARSZAWA (PAP) „W okresie 6-lec'a — mówił Wicepremier — Minc I szym dla oczu światłem jarzeniowym.
— zostanie w Polsce rozbudowany wielki, socjalistyczny przemysł, potężna T—-1-- —-u i-----z-r—u.
ekonomiczno-techniczna baza socjalizmu w naszym kraju. W okresie tym we 
wszystkich działach gospodarki narodowej zostanie rozpoczęta budowa 
1.425 wielkich obiektów, z czego do końca Planu oddanych zostanie do u- 
żyfku 1.287".
■Obiekty te paw stają już w wielu 

miejscowościach na terenie całego kra 
ju. Są to w przeciwieństwie do ponu-

pokoju. Referat w tej sprawie wygłosił 
przewodniczący radzieckiego komitetu 
obrony pokoju deputowany Mikołaj 
Tichonow,

Wszyscy obecni na sali długotrwa­
łymi oklaskam: przyjęli zgłoszony 
przez Tichonowa projekt ustawy o o- 
bronle pokoju.

W zakończeniu swego referatu Ti­
chonow oświadczy-, że ustawa o obro­
nie pokoju po jej przyjęciu przez 
zwierzchni organ władzy w ZSRR — 
Radę Najwyższą — wzmocni jeszcze 
bardziei obóz obrońców pokoju, do­
da wszystkim bojownikom o pokóij no 
wych sił 1 spotęguje Ich warę w zwy­
cięstwo słusznej sprawy pokoju,

Następnie Rada Najwyższa ZSRR 
przystąpiła do dyskusji nad referatem
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Rzemiosło w Planie Sześcioletnim

& %

Jak już informowaliśmy Wydział Ekonomicz- 
ny Wojew. Komitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego zorganizował w ub. sobotę w Bydgoszczy 
wojewódzką konferencj ę aktywu rzemieślnicze* 
go, na którą przybył m. in. członek Sekretariatu 
Generalnego, kierownik Wydziału Ekonomiczne* 
go CK SD kol. poseł Stanislaw Stefański. Uwy- 
pukli! on zadania polityczno-gospodarcze drób* 
nej wytwórczości, zwłaszcza na odcinku rzemio­
sła, podkreślając jego rolę i znaczenie w reali­
zacji Planu 6-letniego, w okresie spotęgowanej 
walki o pokój i budowy zrębów socjalizmu. ,

Na zdjęciu górnym widzimy prezydium konfe­
rencji, obok przemawi a poseł kol. St. Stefań­
ski. Foto — IKP

Posiedzenie Komitetu Politycznego 
CK Stronnictwa Demokratycznego

W dniu 9 marca 1951 r. obradował w Warszawie Komitet Polityczny CK Słr. 
Demokratycznego. Na porządku obrad znajdowała się sprawa udziału Stron­
nictwa Demokratycznego we Froncie Narodowym walki o pokój i Plan 6- 
lefni, którą zreferował Sekretarz Generalny CK SD.

Po przeprowadzeniu obszernej dyskusji w zakresie oceny sytuacji mię­
dzynarodowej i wewnętrznej. Komitet Polityczny podjął szereg zasadniczych 
uchwał, dotyczących wypełniania zadań politycznych, wynikających ze współ 
udziału Stronnictwa Demokratycznego we Froncie Narodowym. Komitet Poli­
tyczny zalecił zwiększenie obowiązku pracy I współpracy z szerszymi niż do­
tąd warstwami inteligencji pracującej I rzemiosła, tworzenie qrup propagan­
dowych dla popularyzowania idei Frontu Narodowego, wzbogacenie pracy 
ideologiczne] i propagandowej o własne, demokratyczne tradycje narodowe, 
zwiększenie wysiłków w pracy ideologicznej 1 organizacyjnej, aktywizację 
członków Stronnictwa Demokratycznego w pracach związkowych i organiza­
cjach masowych, ofiarną pracę dla pełnego I przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego, oraz szerszą mobilizację wokół walki o pokój.

Komitet Polityczny postanowił zwrócić się do Prezydium Rady Naczelnej 
i Centralnego Komitetu o zwołanie Zjazdu Krajowego Stronnictwa Demokra­
tycznego na dzień 7 kwietnia w Warszawie.

ka 
bu

rych budynków fabrycznych okresu 
pi tal'stycznego, jasne, przestronne, 
do wane z głęboką troską o połrzeby 
człowieka, warsztaty — twórczej, ra­
dosnej pracy. Wznoszone — według 
wymogów nowoczesne' architektury, 
wyposażone w maszyny i urządzenia 
techniczne zastępujące lub ułatwiają­
ce pracę ludzką, posiadające wszelkie 
urządzenia soctatne i kulturalne, oto­
czone pasami zieleni — to prawdziwe 
pałace pracy.

Jednym z nich jest powstający w An 
drychowie w woj. krakowskim kombi­
nat przemysłu bawełnianego. Budowa 
olbrzymich zakładów które jeszcze 
w bieżącym roku rozpoczną produk­
cję, zostanie całkowicie zakończona w 
ostatnim roku Planu 6-letniego.

Dz'S teren przyszłego kombinatu to 
jeden wielki plac budowy. Spośród ru 
sztowań wyłania się olbrzymi masyw 
nowej przędzalni. Bieleją wykończone 
już gmachy magazynu. Z daleka widać 
mory rosnącego osiedla — nowej 
dzielnicy — starego Andrychowa.

Każdego dnóa wczesnym rankiem z 
pobliskich wiosek ciągną na budowę 
grupy ludzi. To — budowniczowie kom 
binatu — wczoraj jeszcze bezrolni i 
małorolni chłopi biedujący w przelud­
nionych włoskach, a dzłstaj pelnowarło 
ściowi murarze, cieśle, betoniarze.

Dwie kilkuset metrowej długości ha 
le przędzalni, dwie olbrzymie hale 
tkalni i dwie wykańczalni, wielkie ma 
gazyny, trzepalnia bawełny, oraz kom­
pleks — budynków pomocniczych sta 
nowić będą część przemysłową wiel­
kiego obiektu.

— Praca w przyszłym kombinacie 
będzi e niemal zupełnie zmecha niżowa 
na, wszystk'e działy produkcyjne — 
połączy sieć podziemnych — koryta­
rzy.

Zamiast cementowych podłóg, w ha­
lach fabrycznych uktada się parkiety. 
Specjalna aparatura usuwać będzie pyl 
— powstający przy produkcj'!. Urzą­
dzeni klimatyzacyjne pozwolą na sta 
•e utrzymanie świeżego powietrza i 
niezmiennej — temperatury. Hale pro 
dukcyjne oświetlone będą nąfzdrow-

■ <

Troska budowniczych kombinatu o 
jego przyszłego współgospodarza — 
robotnika nie ogranicza się do wyposa 
żenią zakładów we wspomniane już 
urządzenia wewnątrz — fabryczne.

W niedalekim sąsiedztwie zakładów 
zakończono już budowę pierwszej ko 
loniC przyszłego osiedla mieszkaniowa 
go. Równocześnie z budową hal prze 
myślowych wznoszone są budynki so- 
ctalne. Ponieważ większość załogi przy 
szłych zakładów stanowić będą kable 
ty, wybudowany zostanie również ob­
szerny żłobek, przedszkole oraz porad 
na dla matki i dziecka.

W Andrychowie powstaje kombinat. 
Już niedługo w jego jasnych, słonecz­
nych halach, przy krosnach I maszy­
nach tkackich tysiące mieszkańców o- 
kolicznych wiosek znajdą pracę, znaj­
dą drogę do nieznanej dawniej, jasnej, 
radosnej przyszłości, którą otwiera 
przed nimi Ludowa Ojczyzna.

Wyjazd polskiej 
delegacji handlowej 

do NRD
WARSZAWA (PAP) Dnia 11 marca 

br. wyjechała z Warszawy do Berlina 
polska delegacja handlowa — z wice­
ministrem handlu zagranicznego ob, 
Czesławem Bajerem na czele w celu 
przeprowadzenia rokowań w sprawie 
umów handlowych i gospodarczych i 
Niemiecką Republiką Demokratyczną,

€xyn kobiet 
polskich

WARSZAWA (PAP) Kobiety 
polskie dają, wyraz swej brater­
skiej solidarności z postępowymi 
kobietamii świata entuzjastyczny 
i ofiarną, pracę dla pokoju i so­
cjalizmu.

Na uroczystościach poświęco­
nych Międzynarodowemu Dniu 
Kob'et m_eldowa|y one o wykona­
niu i przekroczeniu zobowiąisarf, 
podjętych dla uczczenia swego 
święta.
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Wielkie zadania Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Graficznego,Prasy i Wydawnictw 

Służymy sprawie pokoju i postępu 
Połączenie poligraflków z dziennikarzami w jednym związku 

wzmocni front walki o pokój i realizację Planu 6-Ietnicgo
Jok już donosiliśmy w Warsrewle o- 

bradoweły wolne krajowe zjmdy Zw. 
Zaw. Dziennikarzy i Zw. Zaw. Pracow- 
n ków Przemy'łu Poligraficznego.

W obradach zjazdów Zw. Zaw. 
Dz.enn.karty, klórym przewodniczy! 
red. Kowalczyk, wzigli udział serdecz­
ne w fani Min. Kultury j Sztuki Dy­
bowski i przedstawiciel! CRZZ Drożdż. 
Gorąco powitali również uczestnicy 
zjazdu honorowego prezesa Zw. Dzień 
n.karzy, jednego z najstarszych rewolu 
C on stów polskich redaktora naczelne­
go teoretycznego organu KC PZPR 
„Nowe Drogi" — Francuzka Fiedlera.

Przewodniczący Zw. Zaw. Dziennika 
rzy Henryk Lukrec zagajając obrady 
podkreśl'.', że cala twórcza dziećalnoeć 
dziennikarza Polski Ludowej sruży naj­
droższej d a każdego uczciwego czło­
wieka spawie pokoju i poslgpu. Mów­
ca przypomniał, że dzieńn karstwo poi 
skłe jest spadkobercą postępowych pu
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batystów polskich takich, jak: Fryez- 
Modnzewski, Kcłląta;, Staszic, Lelewel, 
Prus oraz rewolucyjnych pisarzy I pu­
blicystów lej mary, Co Jul'an March­
lewski, Norbert Barllcki, Julian Brun- 
Brunowlcz, Alfred Lampe.

Sekretarz Zarządu Głównego Zw:ąz 
ku red. Strzelecki w obszernym refera­
cie sprawozdawczym, wskazał na za­
dana i wielką rolą dziennikarza w wal 
ce o pokój i Plan 6-lełm. Mówca spe 
cjalny nacisk położył na konieczność 
nieustannego podnoszenia poziomu 
ideologicznego dziennikarzy, co ułat­
wi wywiązanie się z łych tak donio­
słych zadań.

W dyskusji szczególnie wiele miej­
sca zająćo omówienie historycznych 
postanowień VI Plenum KC PZPR.

Wskazując na wielką rolą prasy i wy 
dawnclw w okresie walki o ugrunto­
wanie i umocnienie frontu narodowe­
go — dziennikarze wiele miejsca po­
święci w swych przemówieniach u- 
lepszen u metod pracy. Z naciskiem 
podkreślono, że korzystanie z wzorów 
prasy radzieckiej przyniesie ogromny
pożytek prasie polskiej, udoskonali i 
wzbogaci jej treść — uczyni z niej sku 
teczny oręż walki o moralno-politycz- 
ną jedność narodu. Wiele uwagi po­
święcono sprawie szkolenia nowych 
kadr dziennikarzy. Omawiano również 
formy współpracy oraz sposoby wzmo 
żenią opiek; nad ko-espenderrtam; ro­
botniczymi i chłopskimi.

Podnoszono w dyskusji, że połącze­
nie z poligraf Ikami podniesie na wyż­
szy poziom pracę całego aperal-u kaź 
dej redakcji i drukarń’, zwiększy wy­
dajność pracy oraz przyczyn sią do 
zmniejszeni koszlów własnych. Pod­
czas obrad odczytano liczne depesze 
i rezolucje, uchwa’one na wspólnych 
zebraniach dziennikarzy i poligraflków 
wyrażające głęboką radość z .połącze­
nia obu związków.

Obrady zakończono jednomyślnym 
przyjęciem uchwały o połączeniu Zw. 
Zaw. Dziennikarzy ze Zw. Zaw. Pracow 
n ków Przemyślu Poligraficznego, wy­
borem delegatów na zjazd połączeni o 
wy oraz podjęciem szeregu rezolucji i 
uchwał.

Zagadnienie mobiłiizacjli pracowni­
ków przemysłu poligraficznego, prasy 
I wydawnictw do narodowego frontu

Olbrzymie zyski koncernów 
w krajach kapitalistycznych

PARYŻ (PAP) Dziennik ..Humanite'* 1 
opublikowa* dane etatystyczne, które 
dobitnie wykazują, jak polityka przy­
gotować wojennych, prowadzona 
przez reakcyjne rządy francuskie, 
sprzyja ogromnemu wzrostowi zysków 
wielkich kapitalistów kosztem coraz 
większej nędzy mas pracujących.

Steniu udziału ZSRR w hand'u zagra­
nicznym Polski.

Pomoc Zwhzku Radzieckiego w do 
stawach towarowych, obok wysilku 
polskiej klasy robotnlczei. w decydu­
jący sposób gwarantuje wykonanie 
śmiałych zalo-Ień naszego planu, co 
nabiera szczególnego znaczenia w o- 
becnym okresie, k‘edy państwa kapi­
talistyczne podejmują, próby dyskry­
minacji handlu zagranicznego krajów 
obozu pokoju.

Umowy wieloletnie i oparte na nich 
układy na 1951 rok, jakie Polska za­
warła z ZSRR, czynią te próby bez­
skuteczne i zwiększają, naszą nieza­
leżność wobec państw kapitalistycz­
nych-

III. Jakie zagadnienia załatwiono 
z dziedziny dostaw inwestycyjnych!

W dziedzinie dostaw inwestycyj­
nych, rok 1951 będzie rokiem bardzo 
poważnego natężenia prac projekto­
wych. wykonywanych przez doświad­
czonych specjalistów radzieckich i jed 
nocześnje rokiem znacznego wzrostu 
dostaw uraąidzeń i maszyn z ZSRR- 
W związku z tym przedyskutowano
i załatwiono szereg spraw związanych 
z realizacja, umów inwestycyjnych, a 
w szczególności spraw dotyczących 
projektowania 1 dostaw dla kluczowe­
go obiektu Planu 6-letniego — Nowej 
Huty.

Ustalono harmonogramy przekazy­
wania dokumentacji technicznej i za­
warto szczegółowe kontrakty na do­
stawy urz-.jdzeń- dla Nowej Huty w 
roku bieżącym.

Należy stwierdzić, że radzieckie 
władze oraz organizacje projektujące, 
przemysłowe i handlowe przywiązują 
olbrzymią wagę do budowy Nowej

680 wielkich firm francuskich wy­
kazało w 1947 r. zysk w sumie prze­
szło 18 miliardów franków, a w 1949 
— już ponad 51,5 miliardów franków. 
W 1950 roku wielcy kapitaliści za­

walki o pokój i realizacją Planu 6-!el- 
niego przewijało sią przez całe obrady 
walnego zjazdu Zw. Zaw. Pracowników 
Przemyślu Poligraficznego. Zebrani na 
zijeździe czołowi polignaficy: zecerzy, 
mełrampaże, linotyplści — przodowni 
cy pracy, racjonalizatorzy, aktywiści 
związkowi podkreślali w dyskusf', że 
połączenie poligraflków z dzrennika-

Obrady z«azdu połączeniowego
WARSZAWA (PAP) Dnia 12 bm. o- 

bradował w Warszawie zjazd połącze­
niowy Zw. Zaw. Pracowników Przemy­
słu Poligraficznego i Zw. Zaw. Dzien­
nikarzy. Zjazd obradował pod hasłem 
mobilizacji rzesz poligraflków, dzien­
nikarzy I pracowników wydawnctw do 
walki o realizację doniosłych uchwal 
Światowe'] Rady Pokoju, podjętych na 
sesji! berlińskiej. Uczestnicy zjazdu po­
stanowili wzmóc i uwlelokrotnić wy­
soki w celu jeszcze silniejszego zespo 
lenia narodu — w myśl uchwał VI Ple­
num KC PZPR wokół walki o trwały po 
kój f realizację Planu 6-letn'ego,

Na obrady zjazdu, którym przewod­
niczyli b. drukarz Chabowski i red. 
Jolles, przybyli serdecznie witani: se­
kretarz — ŚFZZ — Gebert, Min. Kul­
tury i Sztuki — Dybowski, wiceprze­
wodniczący CRZZ — Ćwik, przedstawi 
ciele: PZPR, organizacji masowych I In 
stytuefi wydawniczych.

Referat o tradycjach Zw. Zaw. Dzień 
n karzy <| Zw. Zaw. Poligraflków oraz 
o zadaniach stojących przed nowo­
powstałym związkiem wygłosił ob. Cha 
bowstó. Mówca stwierdził, że nowy 
związek w pracy swe; pow'n en się o- 
przeć na postępowych tradycjach 
dziennikarzy i drukarzy, których sym­
bolem jest świetlana postać niezłom­
nego rewolucjon'sty, dziennikarza ze- 
cera Marcina Kasprzaka.

Mówca ośw adczył, że głównymi za­
daniami, jak’e stoją obecnie przed 
dz enniikarzami, pracownikami przemy­
słu graficznego I wydawnctw -jest de­
maskowanie wrogów pokoju i branie 
czynnego udziału w wielkiej kampa­
nii realizacji uchwał Światowej Rady 
Pokoju,

Dyskusję podsumował w'ceprzewod- 
niczący CRZZ — Tadeusz Ćwik, który

garnęli tytułem zysków prawie 60 
proc- dochodu narodowego-

♦

NOWY JORK (PAP) Zyski amery­
kańskich koncernów zbrojeniowych 
wzrosty w 1950 roku w porównaniu 
z 1949 rokiem o przeszło 50 proc. W 
tym samym czasie przeszło połowa 
obywateli Stanów Zjednoczonych o- 
trzymuje zarobki, któlre są o 25 — 30 
proc, nUsze od minimum kosztów u- 
trzymanja. 

rzaml w jednym związku, stworzy wa­
runki do jeszcze lepszego wykonywa­
ne zadań stojących przed wydawnic­
twami I przemysłem poligraficznym w 
walce o pokoi { Plan 6-letni.

Na zakończenie obrad walny zjazd 
podjął jednomyślnie uchwałę o połą­
czeniu Zw. Zaw., Pracowników Poligra 
licznego ze Zw. Zaw. Dziennikarzy.

stwierdził m. In., że przed nowym 
związkiem stoi wielkie zadanie stałego 
podnoszenie poziomu wydawnictw, 
aby stały się one orężem demaskowa­
na podżegaczy wojennych i Ich zwo­
lenników.

Na zakończenie obrad zjazd jedno­
myślnie uchwalił tekst depeszy do Pre 
zydenta RP Boles-awa Bieruta. Uchwa­
lono również statut nowego związku, 
który nosi nazwę Związek Zawodowy 
Pracowników Przemysłu Graficznego, 
Prasy I Wydawniciw. Jednocześnie 
zjazd podjął szereg uchwał i dokonał 
wyboru władz nowego związku.

Układy handlowe z ZSRR
(Dokończenie ze str. 1)

Galeria wilanowska 
zwrócona Polsce

WARSZAWA (PAP) W dniu 12 bm. 
w Muzeum Narodowym odbyta e>e u- 
roczystość otwarcia zorganizowanej 
pod protektoratem Prezesa Rady Mi­
nistrów wystawy obrazów z galerii 
wilanowskiej wywiezionych przez hi­
tlerowców. a uratowanych przez Ar­
mie Radziecką i zwróconych Polsce-

W uroczystości wzięli udzia’ człon 
kowie Rzędu z wicepremierem A- Ko- 
rzyckim na czele.

Otwarcie wystawy poprzedziło prze 
mówienie wicemin. Kultury j Sztuki 
W. Sokorskiego, w którym przypom­
niał on dekret Rady Komisarzy Ludo­
wych z rpku 1918 w sprawie zabyt­
ków przeszłość* i sztuki należących 
do narodu polskiego, podpisany rów­
nież przez Lenina.

Na zakończenie wiceminister Sokor- 
akj wyraził w imieniu Rzędu Polskie­
go goręce pod-iękowanie Rzędowi 
ZSRR za serdeczną, opiekę nad zabyt- 
kam* polskiej kultury.

Otwarcia wystawy dokonał wicepre 
mier Korzycki.

Odezwa KPI)
BERLIN (PAP) Na zjeździe Komu­

nistyczne, Partii Niemiec <KPD). któ­
ry obradowa* w początkach marca w 
Monachium, uchwalono odezwą do 
młodych bojowników o pokój, uwię­
zionych w Niemczech Zachodnich za 
ich walkę w obronie pokoju .

Huty i okazują jej jak najdalej idącą 
pomoc.

Poza tym w toku rozmów ustalono 
środki do ściślejszego powiązania 
prac projektowanych, przeprowadza­
nych w Związku Radzieckim z wyko­
nawstwem w kraju.

*

Podpisane w Moskwie protokóły 1 
przeprowadzone rozmowy są dalszym 
krokiem do zacieśnienia i rozwoju 
ekonomicznych stosunk<’«w między kra 
jem zwycięskiego socjalizmu — Zwią 
zkie Radzieckim, a Polską, Ludową,.

Stosunki te opierają s*e na stalino­
wskiej zasadzie braterskie, po-mocy, 
szerokiej przyjacielskiej współpracy 
i dążeniu do szybk'ego pokojowego 
rozwoju obu krajów. Dlatego też de­
cydująco przyczyniają się one do 
przyspieszenia budownictwa socjaliz­
mu w Po-lsce i służą dziełu umocnie­
nia pokoju światowego.

Wysokie odznaczenie 
bohaterki walk

o wolność Korei
PEKIN (PAP) Prezydum Najwyższe­

go Zgromadzenia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej nadało tytuł bohatera Koreańskie] 
Republiki Ludowo-Demokratycznej z 
jednoczesnym wręczeniem orderu 
Sztandaru Państwa I klasy partyzantce 
Czio Ok-H:. Dekret Prezydium stwtor- 
dza, że odznaczenie zostało Czio Ok- 
Hi nadane za męstwo, odwagę i boha­
terstwo wykazane w walce przeciwko 
agresorom amerykańskim, o wolność, 
honor i niepodległość ojczyzny.
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Nie mógł ukryć zdumienia. „Co go tu sprowadziło? 

Czyżby wiedział już o chorobie Krzysia?”
Przywitali się serdecznie.
— Nie spodziewał się pan mojej wizyty? — zapytał 

Wroński. W głosie jego brzmiały ciepłe, życzliwe nuty.
— Nie...
— Słyszałem, że ma pan w domu chorobę...
Gończ potakująco skinął głową. Wystarczyło zresztą 

na niego spojrzeć, by zorientować się, że drąży go jakaś 
bolesna troska. Twarz miał szarą, oczy wyblakłe, zdra­
dzające zmęczenie.

— Dziecko mi choruje... — wyjaśnił cicho.
Szli przez podwórze. Ściemniało się powoli, zmierzch 

opadał na dachy wsi.
— Bo widzi pan — zaczął ponownie Wroński — roz­

mawiałem dzisiaj z pana żoną ...
Gończ przystanął. W oczach zalśniło mu zaintereso­

wanie.
— Zawiadomiłem ją — bąknął — ale...
— Wiem. Uważa to za pretekst, mający ją nakłonić 

do powrotu. No, cóż! Kobiety są dziwne, czasami trudno 
je zrozumieć ...

W sieni natknęli się na zaaferowaną niespodziewaną 
wizytą ciotkę. Odprowadziła ich zaciekawionym wzro­
kiem. Przeszli do jadalni, Gończ pomógł zdjąć lekarzo­
wi palto.

— U Krzysia jest już wprawdzie lekarz... — wyjaś­
nił — mimo to serdecznie panu dziękuję. Naraził się 
pan na niemały kłopot...

— Głupstwo! — machnął ręką. — Z Lublina lekarz?
— Tak. Doktór Jablkowski...
— Znam, znam! Zdolny pediatra...
— Jest w tej chwili u Krzysia. Zajrzymy tam?
— Oczywiście!
Gończ zbliżył się do drzwi i chciał nacisnąć klamkę, 

otwarły się jednak same i stanął w nich Jablkowski. 
Nieco zdziwionym spojrzeniem przesunął po Wrońskim 
i zwracając się do Gończa powiedział:

— Rozpoczyna się przełom...
Jego różowa, gładko wygolona twarz miała wyraz sku­

pionej uwagi.
Gończ przełknął z trudem ślinę, chciał o coś zapytać, 

zastanowił się, wreszcie bez słowa pchnął drzwi.
Weszli do pokoju, oświetlonego mdłym światłem 

lampki, stojącej w pobliżu łóżka Krzysia. Na ścianach 
kładły się ruchliwe, wydłużone cienie.

Dziecko nie spało. Leżało na wznak, szeroko otwarty­
mi oczyma wpatrując się w bielony sufit. Twarzyczkę 
miało rozpłomienioną gorączką, wargi suche i opierzchle.

6.
Mniej więcej o tej samej porze stary Wojtas zatrzy­

mał się przed zagrodą Franciszka Szymanika. Rozejrzał 
się uważnie. Ciemność gęstniała z każdą chwilą. „Chyba 
nikt mnie nie widział...” — pomyślał i szybko wszedł 
w obejście.

Zaszurał buciorami na ganku. Z kuchni wyjrzała 
Krysta. Aresztowanie ojca i ucieczka brata były dla niej 
prawdziwym wstrząsem. Wiedziała wprawdzie, że patrzą 
wilkiem na to, co dzieje się we wsi, że knują coś i szep­
tają po kątach, nigdy jej jednak nie przyszło do głowy, 
że mogliby zdecydować się na taką awanturę.

— Dobry wieczór... — zamruczał Wojtas i zniżając 
głos zapytał: — Karczoch jest?

— Jest... — potaknęła. — A co od niego chcecie?
— Mam sprawę...
Poprowadziła go przez kuchnię. Palenisko było zimne, 

na blasze stało kilka brudnych garnków. W mieszkaniu 
panowała cisza. Nieprzyjemna cisza, zdradzająca, że za­
szło tu coś niedobrego.

Karczoch leżał na łóżku. Był w ubraniu i butach. Nie 
spał. Palił papierosa, w ciemności rozżarzał się i gasł 
czerwonawy ognik.

— No?... — rzucił przez zęby.
— To ja, Wojtas...
Były policjant dźwignął się z niechęcią.
— Krysta, przynieś lampę...
— Nie mówiąc słowa, wyszła. Nie cierpiała go i naj- 

chętnięj pozbyła by się z domu, lecz cóż miała robić? Speł­
nienie woli ojca uważała za swój święty obowiązek. 
Kiedy go zabierali milicjanci, zdążył jej powiedzieć, 
żeby zawiadomiła Karczocha. „Niech tu przyjedzie — 
mówił szybko — gospodarki trza przypilnować. Bo prze- 
padnie! Rozwlóczą, rozdrapią!"

Nazajutrz pojechała do Lublina. Karczoch nie wyda­
wał się być zdziwiony tym, co zaszło. „Przyjadę — po­
wiedział — jeszcze dzisiaj przyjadę...”

Aresztowanie starego Szymanika wcale go nie zasko­
czyło. Tego należało się spodziewać i to przewidział w 
swych obliczeniach. Potrzymają go tydzień, dwa i wy­
puszczą, nie znajdując dowodów winy. Korona z głowy 
chłopu nie spadnie...

Gorzej by było, jeśli by tamtych znaleźli... Odpędził 
jednak od siebie tę myśl jak odpędza się natrętną, do­
kuczliwą muchę...
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Gruźlica jest uleczalna!
Centralna Poradnia Wojewódzka w Bydgoszczy toczy bój 

z niebezpieczną chorobą
f hociaż zamilknie na całym śwje- 

cie szczęk oręża J wszystkie na 
rody zawrą pokój długo jeszcze trwać 
będzie jedna wo jna. Wojna z mikro- 
skopijnj^nj bakcylami chorobowymi, 
które ciągle atakują organizm ludzki 
pragnąc go zniszczyć. Do najbardziej 
ofensywnych wrogów człowieka na 
tym właśnie froncie naleńą zarazki 
gruźlicy, z którymi medycyna prowa­
dzi od lat zaciekły bój.

POZNAJMY NIEPRZYJACIELA
antm zaznajomimy się z metoda- 

A- mi zwalczania naszego niedo­
strzegalnego gołym okiem wroga, u- 
ezyńrny tak jak nakazuje taktyka wo­
jenna- Poznajmy, choćby pobieżnie, 
kim jest nieprzyjaciel, jakie są jego 
•iły i w jaki spoećJb przypuszcza na 

ropienie i rozpad tkanek powodując 
śmierć,

NIE DAMY SIĘ!
|U ie pozwalamy się pokonywać na- 
™ szemu wrogowi gruźlicy — mó­

wi nam dr Romanowska, dyrektor Cen 
tralnej WojewćldzkieJ Poradnj Przecjw 
gruźliczej w Bydgoszczy- — Zaatako­
wanych przez gruźlicę staramy się 
leczyć juli we wstępnych stadiach, 
wtedy bowiem mamy-pelną, gwarancję 
ich uzdrowienia. Zaawansowanych w 
chorobie izolujemy w specjalnych 
zakładach leczniczych, gdzje stosuje 
sie najnowsze tir odki lecznicze (strep­
tomycynę, P. A. S.) pozwalające, je­
śli nie na całkowite uleczenie choro­
by, to w każdym razie na polepszenie 
stanu zdrowia pacjenta.

n.
Z małżeństwa wynika powinowac­

two między jednym z małżonków a 
krewnymi drugiego. Trwa ono mimo 
ustania małżeństwa. Żona przybiera 
zasadniczo nazwisko męiia- Może jed­
nak zachować nazwisko, które miała 
przed zawarciem małżeństwa, dodając 
do niego nazwisko męża, jeżeli w ak­
cie małżeństwa złożyła w tej mierze 
stosowne oświadczenie.

Męź i tona mają równe prawa i obo 
więjzkj w małżeństwie. Są obowiąza­
ni do wspólnego pożycia, wierności, 
wzajemnej pomocy i współdziałania 
dla dobra rodziny, którąi przez swój 
związek założyli.

Oboje małżonkowie sąi zobowiązani 
przyczyniać się do utrzymania rodzi­
ny bęjdź to materialnie bądź przez wy 
chowywanie dzieci i pracę we wspól­
nym gospodarstwie stosownie do 
swych sił i możliwości- O istotnych 
sprawach rodziny roztrzygają wspól­
nie. a w braku porozumienia katoy 
z nich mo&e zwrócić się do sądu o 
rozstrzygnięcie.

Przedmioty majątkowe, nabyte przez 
któregokolwiek z małżonków w cza­
sie trwania małżeństwa i stanowitice 
jego dorobek, są wspólnym majątkiem 
obojga małżonków (wspćllnoźć usta­
wowa). Nie są jednakże ob jęte współ 
nościąi ustawową przedmioty nabyte 
przez spadek, zapis lub darowizna, 
przedmioty osobistego użytku oraz 
przedmioty potrzebne do wykonywa­
nia zawodu.

Ka'jdy z maTtónltóW może wykony­
wać zwykły zarząd majątkiem, objęt- 
tym wątpliwością ustawową. Do do­
konywania czynności, przekraczają-

Za pomocą zdjęi i prześwietleń rentgenowskich gruźicą odkrywamy za 
wczasu! Foto — IKP
na» szturm. A zatem posłuchajmy co 
na temat gruźlicy mówi dr A. Handel- 
nalc.

— Począitek gruźlicy, która jeet cho 
robą zakaźną., najcząiściei bywa nagły 
I gwałtowny. Chory nie potrafi nawet 
w przybliżeniu określić kiedy zaczął 
•ię czuć źle. Gruźlica łączy sję naj­
częściej z niewielką i okresową pod­
wyższoną ciepłotą daJa. Choroba czę 
stokroć ciągnie się latami. Jednora­
zowe zetknięcie się z chorym nie wy­
starczy jednak do przeniesienia się 
gruźlicy na inne osoby. Najczęściej 
formą zarażenia są zakażenia rodzin­
ne powstąle na tle dłuższego kontak­
tu i bliższego współżycia.
, WRÓG POD MIKROSKOPEM

Ze słów naukowca sprawa w pierw 
szej chwili wydaje się nieco ®a 

gadkowa i beznadziejna. A przecież 
tak nie jest! Posłuchajmy dalszego 
wywodu-

Gruźlica nie jest bynajmniej choro­
bą rodzinną lub dziedziczną, jak to

Optymistyczna wypowiedź lekarza- 
specjaljstki niechaj uspokoi niespo­
kojnych o wynik walki, którąi polska

M usiiny jak naprąidzej wykryć 
wszystkich zaatakowanych przez 

gruźlicę. To jeden ze wstępnych wa­
runków zwycięstwa- W tym celu do­
konuje się badań masowych, które od 
bywająi się szybko i bezboleśnie.

Głównym przyczynkiem do nich są 
zdjęcia klatki piersiowej dokonywane 
małoobrazkowym aparatem rentgenów 
skim-

Centralna Poradnia Przeciwgruźli­
cza w Bydgoszczy dysponuje apara­
tem szwedzkim Rentgena do zdjęć 
małoobrazkowych oraz dwoma apara­
tami dużoobrazkowymi do przeświet­
leń'.

W chwili obecnej w archiwum Po­
radni znajduje się około 100.000 klisz 
rentgenowskich, któlre pozwalają „od 
czytać*' stan płuc mieszkańców Byd­
goszczy i województwa, W bież, roku 
dokonano juli 3036 zdjęjć.

1 bezboleśnie pobiera krew do ana‘ 
Foto •— IKPLaborantka Tenla Górewlcz szybko 

Wzy.
•obie po kęitach opowiadają/ niektórzy 
ludzie, Robert Koch w r. 1882 wykrył 
zarazek chorobotwórczy gruźlicy.

Pod mikroskopem groźny ten drob­
noustrój ma ciało pałeczki, otoczone 
osłonką, przypominającą) wosk, która 
zapewnia mu znaczną trwałość.

Stwierdzono. Że zarazek gruźlicy 
może żyć i rozwijać się wyłącznie w 
żywym ustroju. Poza nim zarazki dość 
długo zachowują Żywotność. lecz nie 
rozwijają się 1 nde rozmnażają. Prze­
chowaniu pałeczek gruźlicy sprzyjają 
wilgoć i brak śwjatta. Światło stonecz 
ne zabija |e w przeciągu 6 godzin 8 w 
ciemności żyć mogą cztery miesiące!

Zarazki gruźlicy atakują wszystkie 
narządy w ciele ludzkim. Najczęściej 
jednak płuca- Jad' gruźlicy powoduje 

je sie pacjentótw szczegółowym bada­
niom lekarskim (niestety, tylko < le­
karzy), zakłada odmę, przeprowadza 
szczepienia, rozdziela lekj,

W roku ub. Poradnia osiągnęła re­
kordową, cyfrę udzielonych porad a 
mianowicie ponad 100.000- W tym licz 
ba pacjentów bydgoszczan wynosi 
33.000 osób- Samych dopełniać odmy 
dokonano 15.000 pacjentów (7000 z 
Bydgoszczy).

JAK NAJBARDZIEJ WZOROWO

Dąlheniem naszym jest alźeby na­
sza Poradnia ówiecjla wzorem 

innym placówkom tego rodzaju na te­
renie województwa — młówi dyrektor.

Dlatego też przewiduje się w naj­
bliższym czasie pewnąi reorganizację 
działów w budynku. Dział dla dzieci 
i mlodzielży zostanie umieszczony na 
parterze. Do użytku zostaną oddane 
dalsze pomieszczenia.

W Planie Sześcioletnim zaprojekto­
wano stworzenie specjalnego pensjo­
natu dla pacjentów dojeżdżających do 
Centralnej Poradni z obszaru woje­
wództwa. Jest to sprawa niewątpliwie 
ważna!

LECZYMY W SANATORIACH

Iak już wspominaliśmy na samym 
wstępie leczenie odbywa się 

nie tylko przez zabiegu w Poradniach 
lecz też w epecjalpyeh zakładach. 
Centralna Poradnia rozporządza dla 
mieszkańców Pomorza 800 miejscami 
w sanatoriach oraz 235 miejscami w 
prewentoriach- Do prewentoriów wy­
syła się dzieci zagrolżlone gruźlicą, 
wskutek przebywania w otoczeniu cho 
rych.

Liczba miejsc w sanatoriach rośnie 
nieomal z miesiąca na miesiąc, co 
niewątpliwie.jest pozytywnym obja­
wem. Tym bardziej, tże jednocześnie 
przewiduje się w najbliższych latach 
dalsze rozszerzenie możliwości lecze­
nia klinicznego przez rozbudowę wy­
działów dla płucno-chorych w szpita­
lach. W Wyrzysku, Chojnicach a tak­
ie w sanatorium w Smukale,

NASZ OBOWIĄZEK!
Wojna z gruźlicę nie jest łatwa, a 
” zwycięstwo człowieka nde nastą. 

pi nagle. To pewne! Całe spoleczed- 
wo ma więc tym bardziej obowiązek 
czynnego wzięcia udziału w antygru- 
źliczej bataUi-

Jak? Całkiem prosto i zwyczajnie: 
nje uchylając się od badań masowych 
i poddając się prześwietleniom w po­
radniach.

Jerzy Nowakowski,

Wojna to ruiny miast, zabyt­
ków sztuki, szkól I wielo­
milionowe ofiary ludzkie 
Pokój to nowe wspaniałe 
miasta, muzea, odbudowane 
ze zniszczeń szkoły - dobrobyt 
wszystkich ludów świata.

Z leki prawnika

Prawa i obowiązki małżonków

Badaniom masowym tego typu pod­
dawani sąt obecnie pracownicy wszy­
stkich bydgoskich zakładów pracy 
oraz młodzież szkolna.

100,000 PORAD

Centralna Poradnia posiada rów­
nież specjalne laboratorium ana 

Hz. Bada się tu krew, mocz i plwo­
ciny-

— Krwi pobieramy od pacjenta 1,6 
cm3 — wyjaśnia nam z uśmiechem la­
borantka Teresa Górewlcz. — Nie je­
steśmy więc zbyt „krwjotomi"!

Pr?ez gabinet analiz przewija się 
dziennie do 120 osńlb. Roboty. Jest za­
tem cały huk. W laboratorium od­
czuwa się brak kwalifikowanych kadr 
sluiHby zdrowia. Dlatego też praktyku­
je tu uczennice ze Szkoły Pielęgniar­
skiej.

W innych działach Poradni podda-

Na podtatrzańskim szlaku
Zakopane, w marcu

Komunikacja autobusowa jest 
sprawna. Jej sieć na Podhalu wystar 
czająco rozgałęziona. Turysta czy 
wczasowicz, który chce zobaczyć je­
szcze coś prócz cudów Tatr, wsiada 
po prostu do autobusu i jedzie np. 
do Poronina.

Konduktor PKS nr 24 okręgu kra­
kowskiego nosi narciarskie spodnie, 
ale ma długie gęste włosy dlatego, 
że jest to kobieta.. W klapie mundu­
ru nosi znaczek zetempowski i dlate 
go pogoda z jaką traktuje podróżnych 
usłużność i grzeczność są same przez 
się zrozumiałe. W rzeczach tak pro-

...pod pomnikiem Lenina prawie 
zawsze znaleźć moina Świeże wieńce.

Foto — IKP
stych i naturalnych jak przejazd wy 
godnym autobusem uśmiechnięta 
twarz 1 trójbarwny znaczek w klapie 
marynarki są znakiem spełniania 
wielkości dnia dzisiejszego, dnia ra­
dosnej pracy dla radosnej przy­
szłości.

Od tego skojarzenia nie ma żadne 
go przeskoku do wrażeń, jakie wy­
niesiemy z muzeum Lenina w Poro­
ninie. Z umieszczonych tam w dy­
skretnym świetle gablot dokumen­
tów, fotografii i w ogóle całej at­
mosfery domu, w którym przebywał 
przebija właśnie ta myśl, aby po 
zwycięskiej walce zaczynały się speł 
niać dni radosnej pracy dla lepszej, 
szczęśliwszej przyszłości. Tylko, że 
ciężar tych spraw, które już tworzą 
historię, był nie na miarę zwykłego 
człowieka. I dlatego w tym góral­
skim domu budzą się głębsze reflek­
sje. I dlatego pod stojącym w pobli­
żu pomnikiem Lenina prawie zaw­
sze znaleźć można świeże wieńce. 
Na znak, że ludzie z radosnym u- 
śmiechem znają i właściwą miarą 

cych zakres zwykłego zarządu, po­
trzebna jest zgoda drugiego małżonka- 

Mafżonkowje mogę jednak umową, 
notarialną: przyjąlć wspólność mająt­
kową, w zakresie szerszym lub węż­
szym, aniżeli wspólność ustawowa, 
względnie inaczej uregulować zarząd 
majątku wspólnego. Wszelako umo­
wa małżeńska jest skuteczna w sto­
sunku do osób trzecich wtedy tylko, 
gdy treść tej umowy była im wia­
doma.

W razie przemijającej przeszkody 
jednego z mafżonkćw (np. choroba 
oblóżma, nieobecność itp.) ustawa stwa 
rza domniemanie, że drugi małżonek 
ma prawo do działania za niego w 
zwykłych sprawach i do pobierania 
przypadających mu bieżących należ­
ności. (hat)-

Poronin. Dom, w którym przebywał Lenin, obecnie Muzeum Lenina. 
_;________  . . Fota — IKP.

mierzą smak tamtych 
których dopiero miał 
uśmiech.

dni walki, z 
się narodzić 

wyprawę do

przy* 
pom-

już z

♦
Jeśli ktoś na swoją 

Bukowiny wybrał dzień słoneczny 
może być szczęśliwy. Bukowina, pod 
tatrzańska „orbisowa" wieś .słynie z 
pięknego, panoramicznego widoku 
na Tatry. A jeśli ktoś jeszcze z tzw. 
„skrzyżowania' pośpieszy na Głodów 
kę, widok będzie miał jeszcze wspa­
nialszy. Bukowina, miejsce wczasów 
spokojniejszych : mniej narciarskich 
od zakopiańskich — to prawdziwie 
„orbisowa" wieś. Tu, w domkach od­
znaczonych skrzydlatym znaczkiem 
„Orbisu" przebywają na wczasach 
turystycznych ludzie pragnący wyt­
chnienia, wiele matek z dziećmi. Tu 
chętnie organizuje się również spor­
towe obozy kondycyjne, kursy nar­
ciarskie itp. Niedawno cięła tu „des­
kami" śnieg Kadra Narodowa teni­
sistów i na pięknych a łatwych te­
renach narciarskich wylewali swój 
pot, idąc ku Głodówce uczestnicy 
nauczycielskiego kursu narciarskie­
go organizowanego przez CUSZ. 
Biała, słoneczna „orbisowa" wieś.

*
W Nowym Targu i w wielu jeszcze 

innych miejscowościach podhalań­
skich przydałyby się na dworcach 
kolejowych i autobusowych tablice 
informujące turystów co, gdzie i jak. 
Dopiero bowiem przypadek lub tu­
rystyczny węch pomaga odnaleźć 
źródła informacji.

A poza tym Nowy Targ? Stara, 
sympatyczna mieścina, w której dzia 
ły się ważne rzeczy. Ucho czułe do­
słyszy tu echa Kostkowej Napierskie 
go sprawy, spray- ludu tatrzańskie­
go, ludu z Roztok, o których 
pominą niedawno wystawiony 
nik Orkana.

♦
Jest jeszcze jedna sprawa 

dnia dzisiejszego i nie tylko Nowego 
Targu dotycząca. Sprawa napisów 
reklamowych i informacyjnych, wy­
stawionych na tzw. widok publiczny. 
Czy nie mogłyby się jakieś czyn­
niki zainteresować (w całej chyba 
Polsce zachodzi tego potrzeba) takimi 
bezsensami logicznymi 1 językowymi 
jak np. szyld: „Piekarnia katolicka". 
„Krawiec cywilny i wojskowy", „Nie 
pluć na podłogę" (a na sufit można, 
co?), „Gołąb Karol, inwalida wojen­
ny R. P.“, wierszowanymi bzdurami 
z zakopiańskiego kiosku na stacji 
kolei pod Gubałówką, bzdurami z a- 
fisza reklamowego w zakopiańskim 
fotoplastikonie itd. itd.

♦
Szlak z Nowego Targu do Szczaw 

nicy jest piękny o każdej porze ro­
ku. Wiedzie przez stare wsie góral­
skie — Waksmund, Harklowę. Dęb­
no, Maniowy... Ruina orlego gniazda 
na wysokim urwisku — zamku czor­
sztyńskiego, wywiera specjalnie sil­
ne wrażenie. Potem Krościenko 1 
Szczawnica. Szczawnica z sezonem 
zimowym, odbierająca kuracjuszom, 
górnikom, tkaczom, murarzom ba­
gaż reumatyzmu, z którego żartują 
podleczeni wczasowicze przy wyjeź- 
dzie z tej pięknej miejscowości pie­
nińskiej.

I powrót do Nowego Targu. Czasu 
jest jeszcze tyle, aby pójść do Ludź­
mierza. Krótsza droga wiedzie przez 
kolejowy most na Dunajcu. Przejście 
przez most jest wzbronione, ale lu­
dzie z Ludźmierza przez wiele, wie­
le lat wydeptali już wyraźną ścież­
kę na przełaj, przez most właśnie, 
ścieżka jest wyraźniejsza od napisu 
zakazującego przejście przez most.

W Ludźmierzu stoi domek Tetma- 
jerowski. Przydałaby mu się tablica 
upamiętniająca postać piewcy Skal­
nego Podhala, twórcy wspaniałej e- 
popei tatrzańskiej.

♦
Autobus jest pełniejszy o wraże­

nia zebrane na podtatrzańskim szla­
ku. Bilety sprzedaje znów przypad­
kiem konduktor nr 24, którego po­
godna twarz buduje pomost pomię­
dzy wrażeniami z podróży, a gwa­
rem zakopiańskiego dnia, do którego 
wracamy. Jant.
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Decydujący etap
w walce z analfabetyzmem

Mistrzowie jazdy figurowej

W dniu 1 września ub, r. podsumowujcie wyniki rocznej walki z analfa­
betyzmem doszliśmy do smutnego wniosku: rok pracy za nami z 41 proc. 
Wykonanego zadania i rok przed nam* z 59 proc, do wykonania. Jeśli zwa­
żymy, że pozostałe 59 proc, do nauczania to element, który albo nie chcial, 
albo z różnych powodów nie mógł korzystać z nauk1, oraz odsiew przy 
egzaminach z akcji 1949-50 r.. to dopiero zrozumiemy, jak wielkie zadanie 
mieliśmy do spełnienia w akcji 1950-51 r.
OFENSYWA JESIENNO-ZIMOWA
Mobilizacją sił społecznych do ofen ' 

sywy jesienno - z'mowei 1950-51 r. 
była konferencja wojewódzka Pełno­
mocników Powiatowych i *ch zastęp­
ców z udziałem Kierowników Wydzia 
Jów Oświaty PRN. Podinspektorów 
W. A. i O. D. oraz aktywu organiza­
cji społecznych ze szczebla wojewćdz 
k‘ego, na której w krytycznej i samo- 
krytycznej ocenie dotychczasowej pra 
cy Pełnomocników Komisji Społecz­
nych 1 organizacji społecznych, omó­
wiono popełnione biedy j wytyczono 
plan działania na następnym’etapie.

Zdawało się, że przedstawienie 
ogromu zadania 1 krótkiego czasu 
przed nami do jego wykonania poru­
szy Pełnomocników Pow, i organiza­
cje społeczne do wytfj'enia si|, by za­
danie postawione nam do wykonania 
przez Partie i Rziid Polski Ludowej 
wykonać-

Docenili akcję i zmobilizowali orga­
na społeczne Pełnomocnicy: ob. ob. 
Stankiewicz ze Świecia. Malejczyk z 

' Rypina, A.ftvkowa z Brodnicy, Wasi­
lewski ze Żnina L*s z Chojnic, Ko- 
tcielnv z Sępólna, Majewskj z Wyrzy 
ska. Akcja tam ruszyła z miejsca 
i uwieńczona została całkowitą likwi­
dacją analfabetyzmu w powiatach 
brodnickim 1 źnińsklm iulż w grudniu 
ub- roku dla uczczenia 71-ej rocznicy 
urodzin Gen Stalina i objęciem nau­
kę w pozostałych wymienionych po­
wiatach prawie wszystkich obowiąza­
nych, czego efektem będzie przewidy­
wana całkowita likwidacja analfabe­
tyzmu w powiatach: chojnickim, sę- 
polińskim. wyrzyskim i świeckim w 
dniu 31 marca.

Poważny niepokój budziły na dzień 
1 stycznia powiaty: aleksandrowski, 
lipnowski grudziądzki, włocławski, 
bydgoski i miasto Bydgoszcz wysoki­
mi procentami nieobjętych naucza­
niem.

Bądźmy sprawiedliwi w ocenie. Wi­
na leży nie tylko w malej aktywności 
Pełnomocników Pow. tych powiatów. 
Współwinnemu były organizacje spo­
łeczne, które mają obowiązek organi­
zowania kursów, doprowadzenia wszy 
stklch obowiązanych do nauki, za­
pewnienia 100 proc- frekwencji na kur

społecznych. Pełnomocnicy powiatowi 
po czterech co tydzień składają, osobi 
śc*e sprawozdania przed Komis ją Wo­
jewódzką ze stanu akcji w swoim po­
wiecie.

Już pierwsza połowa lutego przynio 
sla powalą- poprawę.

Liczba nieobjętych naucz-aniem na 
dzień 15 lutego zmalała do 1093 osób, 
lecz to bas jeszcze nie zadawahWj, 
gdylż do dnia 1 marca muszą- być ob­
jęci wszyscy zobowiązani.

Powiat rypiński zdołał objąć wszy­
stkich, choć miał nieobjętych na 1 lu­
tego 161 osób m'asto Włocławek zor 
ganizowalo dla reszty nieobjętych nau 
czan'em 175 osób nauczanie indywi­
dualne przez młodzież szkól średnich, 
a miasto Toruń przez młodzież Uniw- 
Studium Przyg. i studentów U. M. K. 
Oczekujemy podobnej akcji w Byd­
goszczy i Grudziądzu oraz w pow. 
włocławskim. Ppnowskim i aleksan­
drowskim.
OSTATNIE NATARCIE NA POZYCJE 

CIEMNOTY
Objęcie wszystkich nauczaniem to 

bardzo ważk*, lecz nie decydujący 
czynnik do odniesienia zwycięstwa-

Pozostaje nam walka o 100 proc, 
frekwencję na kursach i ścielą, kon­
trolę! nauczania indywidualnego. Od

czego zależny jest wynik nauczania 
1 procent odsiewu przy egzaminach 
końcowych, a te dopiero zadecyduję 
o wykonaniu zadania.

Dlatego na tym ostatnim, decydują­
cym etapie wszystkie czynnik1 obowią 
zane do walki z analfabetyzmem, zda­
jąc sobie sprawę ze ścisłej łączności 
i powiązania walki z analfabetyzmem 
z walką o pokój i realizację Planu 
6-letniego, planu przebudowy politycz 
nej, gospodarczej i kulturalnej nasze­
go naroduj muszą włączyć się do ak­
cji z wytężoną energiąr

Dyrekcje zakładów pracy, PGR-óiw, 
rady zakładowe. Komisje Gromadzkie, 
Gminne, Powiatowe, egzekutywy par­
tyjne muszą dopomóc Pełnomocnikom 
Powiatowym. Miejskim i Gminnym do 
dotrzymania terminów całkowitej li­
kwidacji analfabetyzmu na ich tere­
nach. Zarządzenia: Prezesa Rady Mi­
nistrów PKPG Centralnego Zarządu 
GPR-ów, resortowych Ministerstw 
CRZZ, Zarządów Głównych ZS Chi., 
L*gi Kobiet, ZMP dają nam ogromne 
ułatwienia w naszej pracy, równocze­
śnie zobowiązują do działania,

Do dnia całkowitej likwidacji anal­
fabetyzmu w naszym województwie po 
zostało nam zaledwie 4 miesiące. Mie­
siące wyjąitkowo niesprzyjające nau­
czaniu. zwłaszcza na wsi. Tembardziej 
wysiłek nasz musi być uwlelokrotnio- 
ny by zaniedbania czy niedociągnię­
cia nadrobić na tym odcinku pracy 
społecznej, tak Iważnej w naszym mar 
szu do socjalizmu. ,

Ostatnie mistrzostwa łyżwiarzy w jeździe fi-, 
gurowej wykazały znaczny postęp wyczynow­
ców tej dyscypliny sportowej. Nie ulega wątpli­
wości, że w największej mierze przyczyniło się 
do tego sztuczne lodowisko w Katowicach. Dzię 
ki uruchomieniu Totka tu łyżwiarze mają za­
gwarantowane warunki treningowe, chociażby 
tylko przez kilka miesięcy zimowych. Najlep­
szym dowodem wpływu Torkatu na poziom na­
szych figurowców jest fakt, że właśnie Ślązacy 
i zawodnicy utrzymujący stały kontakt z lodowi­
skiem katowickim odgrywają dominującą rolę 
w tej konkurencji. Potwierdziły to 
stwa zimowe. Trzeba podkreślić, 
warszawianek w jeździe figurowej 
swe źródło nie w czym innym, jak 
stałych treningach na Torkacie.

mistrzo- 
że sukcesy 
pań mają 
właśnie w

Mimo wszystko 
łyżwiarstwo jest 

- jeszcze zbyt mało 
i spopularyzowane, 

z ’ Dotychczas tylko 
- na Śląsku i War- 

- ■« szawie opiera się 
czołówka łyżwiar­
stwa figurowego, 
a przecież spor- 

I tern tym objąć by 
l można cały kraj, 
■i Wielką pomocą w 

umasowieniu tej 
H pięknej gałęzi 
\ sportu byłaby na­

turalnie większa 
ilość sztucznych lo 
dowisk rozmie- 

Anna Bursche- szczanych na tere 
Lindnerowa nie kraju.

Na apel cygana Siwaka

wiele koczujących rodzin cygańskich

each nauczania początkowego, Tym- 
bardzięj mają obowiązek, że wyniki 
akcji — ilość nauczonych czytania 
1 pisan*a — zostanie przypisana orga­
nizacjom społecznym, którym Komi­
sje Społeczne do W. A. przydzieliły 
kursy pod opiekę- Opiekę tę należy 
więc sprawować faktycznie a nie tyl­
ko formalnie.

Tu należy n-admienić. że obecnie or­
ganizacje społeczne energicznie wypel 
n’ajg, swe obowiązki, lecz uczyniły to 
o dwa mieskice za późno, bo dopiero 
uaktywniły się na szczeblu wojewćdz 
kim w listopadzie, na szczeblu powia­
towym w grudniu, a nawet, w niektó­
rych powiatach ’ w styczniu br.

Na wyróżnienie zasługuje tu ORZZ, 
która pierwsza jur w październiku 
przystąpiła do uaktywnienia terenu- 
Kolektywna działalność na szczeblu 
okręgowym, częsta kontrola terenu, 
uaktywnienie Związków Bjanź-owych 
i Pow- Rad Zw. Zaw. dało bardzo po­
zytywne wyniki.

W ślad za ORZZ poszedł Zw. Samp. 
Chi. i Liga Kobiet,

Jakkolwiek członkowie ZMP i po­
szczególne kola ZMP mogą poszczycić 
się poważnymi osiągnięciami, to zarzą 
dy zarówno wojewódzki jak i powia­
towe nie włączyły sLę w większości 
w akcję.

Mamy niezłomną nadzieję, że na 
ostatnim etapie, gdzie forma naucza­
nia indywidualnego musi odegrać de- 
cydującąi role. ZMP wyrówna dotych­
czasowe niedociągnięcia.

DOTYCHCZASOWE WYNIKI
Ostateczny wynik naszej akcji wal­

ki ,z analfabetyzmem na dzień 1 lute­
go br- przedstawia s'ę następująco:

Uzyskaliśmy absolwentów kursów 
nauki poc^ąrtkowej 18.257 osób.

Uczyło się w dmiu 1 lutego br- 
14.128 osób. N'e objęto nauczaniem 
2028 osób.

Te 2028 osćb nie objętych naucza­
niem na dzień 1 lutego br- stało się 
grcźbąi załamania się naszego planu, 
groźbą niedotrzymania zobowiązania 
iiaszego województwa całkowitej li­
kwidacji analfabetyzmu w terminie do 
22 lipca 1951 r. Toteż miesiąc luty 
byt miesiącem szczególnej troski 
Woj. Komisji Spo). do W- A., miesią­
cem zmiany fo-m i nasilenia akcji: Ko 
misja Woj. Spoi-, zbierająca się do­
tychczas raz w miesiącu, zbiera s'ę co 
tydzień członkowie Woj. Kom. Spó* 
_ opiekunowie poszczególnych po­
wiatów mają oboWiąaek dotrzeć do 
swych powiatów przynajmniej 2 razy 
w miesiącu," został zaangażowany, wizy 
jtator dla uaktywnienia organizacji

Około pięć miesięcy temu młody 
ZMP-owiec. ekspedient wałbrzy­
skiego PDT, cygan Andrzej Siwak 
wystosował do Prezydenta RP Bie­
ruta list otwarty, w którym zaapelo­
wał do wszystkich cyganów w Pol­
sce, by porzucili bezcelową wędrów­
kę i zabrali się do pracy .która przy­
niesie korzyści Polsce Ludowej, a im 
samym pozwoli żyć w ludzkich wa­
runkach na równi z innymi obywa­
telami.

Apel Andrzeja Siwaka nie pozo­
stał bez echa. Odpowiedzieli nań naj
pierw trzej jego bracia, przebywają­
cy z rodzinami w woj. szczecińskim. 
Przybyli do Wałbrzycha i przystąpi­
li do pracy w kopalni „Mieszko", 
gdzie zatrudnieni są jako ślusarze. 
Otrzymali wygodne mieszkania, a 
dzieci ich uczęszczają do szkoły.

Ponadto na apel Siwaka odpowie­
działo dalszych 12 rodzin cygańskich 
obozujących w powiecie nyskim. Cy­
ganie ci w liczbie 40 osób zgłosili się

i

Hanna Dąbrowska

Do jeszcze więk 
szego podniesienia 
poziomu wyczy­
nowców w łyż­
wiarstwie figuro­
wym przyczyniły 
by się niewątpli­
wie liczniej niż w 
kończącym się se­
zonie. organizowa­
ne zawody, któ­
rych stawką by­
ły by miejsca pun 
kto wane przez sę- 

I dziów. Same popi 
i sy i występy nie 
' potrafią zdopingo- 
I wać właściwie 

mniej zaawanso-
Osadnik wanych.

W|, Dobrowolski
Okręgowy Wizytator W- A.

do pracy w Nowej Hucie.
Jak głębokie przeobrażenia doko­

nały się w psychice tego od wieków 
koczowniczego ludu — świadczy wy 
padek, jaki zdarzył się w ub. ty­
godniu w pow. wałbrzyskim.

Osiadły na roli cygan Władysław 
Siwak przystąpił do nowozałożonej 
spółdzielni produkcyjnej w Jugowi- 
cach koło Wałbrzycha. (em)

Czołówka polskich łyżwiarzy figurowych.
Od lewej ku prawej: Wrocławski, Hanna Dąbrowska — wiceml- 

strzyni Polski, Sojka — mistrz Polski, Leszczyna, Grobert, Jadwi­
ga Dąbrowska, Anna Bursche-Lindnerowa — mistrzyni Polski i 
Ziajówna. Czwarty od prawej — Osadnik — wicemistrz Polski.

Foto - IKP

Jachiing lodowy można umasowić

Bojery zdrową konkurencją sportową
Niewielu wiedziało dotychczas co 

to jest jachting lodowy, co to jest — 
nazwijmy popularniej — sport bojero 
wy. Trzeba przyznać, że było tak 
do ostatnich bojerowych mistrzostw 
Polski, które kilka tygodni temu od’

Lodu coraz mniej
a hokeiści ani myślą zakończyć sezon

Naglą odwilż pokrzyżowała plony 
hokeistów pomorskich, którzy w bie­
żącym tygodniu zamierzali rozegrać w 
Bydgoszczy jnteresujgce spotkania. 
Bydgoska Gwardia czyni co tylko mo­
że, aby utrzymać w .zamrożonym sia­
nie taflę lodową. Wierzymy, że kon­
serwacja lodowiska będzie możliwa

Zdecydowana
pr/cwaga

CSR, Węgier
i Rumunii

w misirzosiwacJi świaia
. WIEDEŃ. W dalszym ciągu mi­
strzostw świata w leois.e stolo-wym 
trwają rozgrywki w grach pojedyncze'; 
i podwójne; w konkurencji, koo et i 
mężczyzn. Podobnie ja-k w turnieju dru 
żynowym, m.strzosłwa Indyw .dualne 
wykazują zdecydowaną przewagę 
prezentantów państw demokratyc.i lu­
dowe;. W konkurencji męsk ej do pór 
fiina-'U zakwai ł kowaio się dwóch Cze 
chosłowaków Andreadis I Tereba, Wę- 
g er Sido : Anglik Leach. Nespodzan 
ką gier e! minacyjnych była porażka 
wielokrotnego mistrza św ala Vany 
(CSR) z młodym Francuzem Roołhoot- 
tem.

W grze podwójnej mężczyzn w pół­
finale znalazły sę dwie pary czecho­
słowackie: Vana—Andreadis i Toxar 
Stipek, pa-a węg erska Kocz.ad—5.do 
i Anglicy Leach—Carrng'on.

W grze podwó.nej kobiet do pć-rt- 
nału zakwalifikowały się Węgierki Far 
kas i Karpat'., Rumunki Rozeanu I Szasz 

I oraz pary angielska i amerykańska.

do środy, natomiast śmiemy wąipić, 
aby iód ułrzymat się aż do niedzieli. 
V/ niedzielę bowiem ma się odbyć 
clou tegorocznego sezonu hokejowego 
— mjędzyokręgowy mecz Pomorze — 
Śląsk. Nalomiasl pojutrze wieczorem 
zmierzą się (jeżeli lód wytrzyma) w 
stolicy Pomorza reprezentacje Byd­
goszczy i Torunia. Skład Torunia oparty 
będzie wyłącznie na drużynie Koleja­
rza, bydgoszczanie zaś wystąpią z 
trzema atakami i podwójną obroną, 
gdyż reprezentacja wyłoniona zostanie 
z graczy Gwardii i Kolejarza-Brdy.

Mecz fen pozwoli na ustalenie re­
prezentacyjnej drużyny Pomorza, która 
przy ewentualnym utrzymaniu lodowi­
ska bydgoskiego wystąpiłaby w meczu 
ze Śląskiem.

Juniorzy walczą o iyii'1 
w paź Wzierniku

Polski Związek Bokserski wyznaczył 
już terminy indywidualnych mistrzo­
stw juniorów, które rozegrane zosta­
no vi trzech turnusach: I — 23. 10. 
br., II — 25 11. br. i III — 9. 12. br.

Kolejarz Toruń — 
Gw.rdia Olsztyn 6:2
OLSZTYN. II I gowy zespół -Ukorzy 

Kolejarza Toruń wyszedł po raz pier­
wszy w tym sezonie na boisko w Ol- 
szlynie, ądzie w ubiegłą niedzielę ro­
zegrał towarzyskie spotkanie z miej­
scową Gwardią. Mecz zakończy! się

■ zwycięstwem ligowców w stosunku 6:2 
(2:1).

były się na jeziorze Nlegocińskim w 
Giżycku. I właśnie mistrzostwa te 
zainteresowały masy młodzieży, zain« 
teresowaly sympatyków sportu w ogó 
te. Gdzie tylko pozwalały na to wa« 
runki' powstały choć nie liczne jesz’ 
cze, sekcje -jachtingu lodowego. Wie* 
te osób odkryło w sobie nieprzecięt* 
ne zdolności konstruktorskie i po’ 
częło budować bojery. Nie zawsze 
bojer taki skonstruowany był właści* 
wie, tym niemniej jednak pozwolił 
na zasmakowanie przyjemności do* 
starczanych przy uprawianiu jachtin’ 
gu lodowego.

Tak oto w krótkim czasie zdobył 
sobie popularność sport bojerowy. 
Jest on jeszcze jedną konkurencją 
nadającą się do umasowienia, gdyż 
wpływ jachtingu na podniesienie tę*

się ośrodkom sportu bojerowego Li« 
ga Morska organizuje kursy, na któ« 
rych ustala się coraz lepsze formy 
szkolenia i wyławia się najbardziej 
uzdolnione jednostki na instrukto 
rów. Wielki nacisk kałdzie się także 
na produkcję coraz większej ilości 
sprzętu.

Zagranicą, szczególnie w krajach 
północnych, w Związku Radzieckim 
i w Niemczech bojery są bardzo roz« 
powszechnione i wykorzystywane 
również jako środek komunikacyjny 
i transportowy. U nas jednak z po> 
wodu braku odpowiednich warunków 
terenowych i zbyt łagodnego klima* 
tu jachting lodowy może być upra> 
wlany tylko w formie sportu. Ponie’ 
waż jednak ma on wielkie znaczenie 
ze względu na wartości jakie rozwi' 
ja w organiżmie ludzkim, powinien 
zająć jedno z pierwszych miejsc 
wśród sportów zimowych.

Bojer w głównych zarysach
żyzny fizycznej jest niewątpliwie po< 
ważny. Poza tym, ponieważ bojer 
prowadzą dwie osoby występuje tu 
moment pracy zespołowej wyrabia’ 
jącej poczucie koleżeństwa i współ> 
odpowiedzialności za osiągane wyni’ 
ki. Jest to ważnym czynnikiem wy 
chowawczym. Umasowienie sportu 
bojerowego mimo, że napotyka na 
pewne trudności ze względu na małą 
ilość odpowiednich terenów i zależ’ 
ność od warunków atmosferycznych 
jest jednak zupełnie możliwe do 
przeprowadzenia.

Aby przyjść z pomocą tworzącym

Zgań seretem GKKF —
Kisielińskiego

WARSZAWA. W dniu 9 bm. zmarl 
w Warszawie Stefan K1 s:elińskl, magi­
ster wf. sekretarz GKKF.

W zmarłym sporf polski traci wybit­
nego fachowca w dziedzinie wf. i za­
służonego dz'alacza sportowego.

Mgr Kise'!iński był przed wojną re­
prezentantem Polski; w oi'ce nożne;, a 
w latach powojennych położył duże 
zasługi w organizowaniu ruchu spor­
towego na Śląsku.

Porażki leaderów 
nl"e zm'enfy iabeh II ligi 

koszykówki
Ostateczny układ tabeli II ligi koszy 

kówki przedstawia się następująco:

1. Kolejarz W-wa 9 622:462
2. Kolejarz Ostrów 9 629:506
3. Ko'ejorz Toruń 9 586:552
4. Kolejarz Gdaćsk 9 584:584
5. Kolejarz Kraków 7 517:504
6. AZS Wroclaw 7 483:505
7. AZS Kraków 6 485:586
8, Stal Swięfochł. 1 407:609
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KRYSTYNY, MARKA

BYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

CZERWONEJ ARMII 20 
Kronika miejska tel. 33=41 i 19=07.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
GEN STALINA 2 — tel. 24-29. 

fi
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Wtorek: Nauczyciel tańców (19) w no 
wym teatrze, Moralność pani Dulskiej 
(19) w starym teatrze.

REPERTUAR KIN
POMORZANIN: Warszawska pre= 

miera 15, 17.15, 19.30.
POLONIA: Warszawska premiera 

15.45, 18, 20.15.
ORZEŁ: Rozśpiewana dolina 15.45, 

17.45, 20.
WOLNOŚĆ: Cztery pokolenia — 

15.30,, 17.30, 19.45.
GRYF: Płomienie 15.45, 17.45, 20.
BAŁTYK: Pustelnia Parmeńska — 

15.45, 17.45, 20.
MIR: Muzyka i miłość 17.00, 19.00.
ROZMAITOŚCI: PKF nr. 11/51 

Świat młodych, Opowiadanie starego 
dębu, Sport radziecki.

♦

Nr. 
Nr

DYŻURY APTEK
13, Al. 1 Maja 27 — tel. 2344.

15. PI. Bohat. Stal.. 1 tel. 19-31.

Program lokalny
6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko­

munikaty. 16.20 Bydgoski dzlennk ra 
diowy. 16.35 Utwory muzyki popular­
nej. 18.00 Pogadanka pt. „Najw’iamlej- 
szy przyjaciel". 18.10 Koncert dla przo 
downlków 
Grudziądzu, 
pondentami

pracy fabryki Pepege w 
18.50 Rozmowa z kores- 

terenowymi P. R.

Wzorowa stołówka
W okresie ostatnich dni zaintere­

sowanie ogółu skierowane jest na pra 
cć i osiągnięcia kobiet- W prasie czy­
tamy o różnych dziedzinach, w Któ­
rych kobieta skutecznie konkuruje z 
mężczyzną. Jest jednak jedna dzie­
dzina, w której kobieca jest bez kon­
kurencji. Jest nią praca w stołów­
kach- Qd sierpnia 1948 r. istnieje przy 
Oddziale PKO w Bydgoszczy st-ojćw- 
ka BSS w której pracują 4 kobiety z 
kierowniczką ob. M. Muszyńską na 
czele. O pracy swej nie chcą wiele 
mówić, gdyż czas na to nie pozwala, 
ale kierowniczka wskazuje na książ­
kę życzeń, w której znajduje się sze­
reg pochlebnych uwag licznych gości, 
świadczących o, doskonajei organiza­
cji, fachowej i uprzejmej obsłudze, z 
której BSS może być dumna. Przeds-ta 
wideł Polskiego Radia oświadcza w 
tej książce, że „Wzorowa obduga 
oraz smaczny i pożywny obiad jest 
sprawdzianem wzorowo prowadzonej 
stołówki**, a przedstawiciel CRZZ wpi 
sa} co następuje: „Z personelu stołów 
ki PKO winny brać przykład i wzo­
rować sie pracowniczki wszystkich 
pokrewnych instytucji**- F, K.

Żegluga zdobyła
proporzec przechodni
Bydgoska Ekspozytura Państwowej 

Źeg'ugi Śródlądowej w wyniku współ 
zawodn-lcłwa między ekspozyturami 
zdobyła pierwsze miersce. W związku 
Z tym w dniu 15 bm. o godz. 17 od­
będzie się w sali Klubu Sportowego 
,.SW" przy ul. Floriana 6 uroczyste 
wręczenie eksp. bydgoskiej proporca 
przechodniego ufundowanego przez 
Główny Komitet Współzawodnclwa 
Żeglugi śródlądowej i Stoczni Rzecz­
nych.

Inwestycje komunalne
zapewniają ludziom pracy właściwe warunki 

zdrowotne i sanitarne
budowano ponad 3000 mb. nowych to- I pro jektowego dla gospodarki komu- 

. . ___ . _____ « __ ____ j____  ChiSłużba inwesty­
cyjna ma poważne 
zadanie w Planie 
6-letnim. Państwo 
przeznaczyło ol- 
brzym'e sumy na 
potrzeby komunał 
ne miast. Urządzę 
nia komunalne nie 
których miast są 
stare, zużyte a na­
wet mamy osiedla, 
które tych urzą­

dzeń w ogóle nie posiadały. Miasta 
województwa bydgoskiego mają, opi­
nię stosunkowo dobrze wyposażonych 
w urządzenia komunalne- Jednak na 
56 miast — urządzenia wodociągowe 
posiadają tylko 33 miasta, tj, 59 proc. 
Wskutek zaniedbań w okresie między 
wojennym i z czasćw okupacji hitle­
rowskiej utrzymanie tych zakładów w 
obecnym stanie wymaga poważnych 
nakładów pieniężnych i należytej o- 
chrony- Np. sprawa komunikacji miej 
skich, urządzenia, tabor tramwajowy 
i tory są stare, co powoduje częste 
awarie i unieruchomienia wozów czy 
odcinkó-w. a nawet całej komunikacji 
jak to niedawno miało miejsce w Byd 
goszczy. Z 5 miast, stanowiących po­
wiaty, jedno nje posiada w ogóle ko­
munikacji — Włocławek, poważny o- 
środek przemysłowy, zamieszkały w 
większość1 przez robotników. Podob­
ni przedstawia się sprawa ulic wodo 
ciągów, kanalizacji. Najbardziej za­
niedbane pod tym względem są po­
wiaty wschodnie naszego wojewódz­
twa. Dlatego stoją przed nami olbrzy 
mie zadania w zakresie gospodarki ko 
munalnej która zapewni ludziom pra­
cy właściwe warunki sanitarne
Zagadnieniami ko 

munalnymi na Po­
morzu. kieruje Wy ®J| 
dzia| Gospodarki 
Komunalnej 1 M!e- 
szkaniowej przy 
Prezydium WRN, 
pod kierownic 
twem mgr P- Siwic 
kiego. Analizując osiągnięcia z 1950 r. 
musimy zwrócić uwagę na wyniki po 
szczególnych działów gospodarki ko­
munalnej. Z kredytów inwestycyj­
nych w ub- [oku zwiększono tabor ko 
munikacji m>ejskich o dwa wozy tram 
wajowe i dwa autobusy. Ponadto wy

nalnej pod nazwą Centralne Biuro Stu 
dicw i Projektów Budownictwa Ko­
munalnego.

rów oraz zakupiono maszyny i sprzę-t 
dla warsztatów. W dziale ochrony 
przeciwpożarowe! wykonano k'lka ro­
bót budowlanych, zakupiono 5 samo­
chodów stralżackich 15 motopomp 
oraz kilka tysięcy metrów wężów stra 
żackich. Nadto przeprowadzono w'ele 
robót drogowych, zwiększono tereny 
zielone miast itp.

Mimo tych osiągnięć przebieg rea­
lizacji planu inwestycyjnego w ub, 
roku wykazał cały szereg niedociąg­
nięć i usterek- W bież, roku doświad 
czenie i nauka lat ubiegłych niewąt­
pliwie powinny sie przyczynić do 
sprawniejszego wykonania planów in­
westycyjnych. Poszczególne powiaty 
mające do wykonania od 2—8 inwe- 
stycyj, zobowiązały sie wykonać nie­
które do dnia 1 maja. 22 lipca i 7 li­
stopada. Termin wykonania plano­
wych inwestycji zależmy jest w dużej 
mierze od sporządzenia dokumentacji 
technicznej- Należy sie jednak spo­
dziewać. że sprawa przygotowywania 
dokumentacji technicznych ulegn'e w 
bież, roku znacznej poprawie w związ 
ku z utworzeniem specjalnego biura do użytku — ludziom pracy Pomorza.

Większość inwe­
stycji wykonywana 
jest przez miejskie 
i powiatowe przed 
siębiorstwa remon 
towo - budowlane, 
ktć.re po zeszlorocz 
nym okresie orga­
nizacyjnym są le­
piej przygotowane 
i odpowiedniej wy 
posażone w sprzęt

oraz urządzenia. Poza 11 przedsiętoior 
stwamj tego rodzaju, powstałymi w 
ub. sezonie, w bież, roku zorganizo­
wano w naszym województwie trzy 
dalsze, co umożliwi przejęcie wyko­
nawstwa inwestycji komunalnych w 
miastach w których powstały.

W chwili obecnej naczelnym zada­
niem inwestorów wszystkich szczebli 
jest dołożenie wszelkich starań, aby 
jak najwcześniej rozpoczęć roboty i w 

i krótszym terminie oddać inwestycje

Sio tysięcy badań i porad
v irosce o zdrowie matki i dziecka

Jednym z naszych naczelnych zadań, to walka o zdrowie publiczne. W 
czasie miądzywojennym ówczesne rządy nie dbr.ły o należytą opieką lekar­
ską | pielęgniarską człowieka pracy i jego pokolenia. Dziś problem zdrowia 
stoi na pierwszym planie. Celem podniesienia stanu zdrowotnego spcłeczeń 
stwa, rozbudowuje się w chwili obecnej różnego rodzaju poradnie, ośrodki, 
zwiększa się ilość łóżek szpitalnych, buduje sanatoria, prewentoria itp.

Konkurs pieśni 
ludowych

Komisja kulturalno - oświatowa 
przy Radzie Zakładowej Spółdziel 
ni Wydawniczej „Nowa Epoka — 
Prasa demokratyczna" urządza dn. 
20 bm. o godz. 18 w świetlicy IKP 
przy ul. Armii Czerwonej 20 kon­
kurs pieśni ludowych dla dzieci od 
7—15 lat.

Zgłoszenia z podaniem reper­
tuaru w redakcji IKP, II piętro, po­
kój 17 do 17 bm.

Premie i dyplomy uznania
dla pracownic €AS

W związku z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet odbyła się w Bydgoszczy 
uroczysta akadema dla załogi Oddr.a 
łu Woj. Centrali Aptek Spcłacznych i 
pracowników wszystkich aptek miasta 
Bydgoszczy.

Po powołaniu prezydum akademó 
z przewodniczącą Ramusiową na czele, 
okolicznościowy referat wygłos'ta ob. 
Helena Ciemnołońska meldując, że ko­
biety pracujące w Centrali Aptek Spo­
łecznych 1 aptekach bydgosk eh • dla 
uczczenia swego święta zorganizowa­
ły filą w kole Ligi Kobe!, które 6 mar­
ca br. powstało przy CAS-ie.

W dalszym ciągu akademii klerown -k 
Oddz. Woj. mgr Kalinowski wręczył 
najlepszym p.racown czkcm premie p e 
nlężne w postaci ksąźeczek oszczęd­
nościowych PKO i dyplomy uznania.

Premie pieniężne otrzymały: Kazi­
miera Moczyńska z Apteki Spoi, nr 39, 
Kazimiera Ramusiowa z Apteki Społ. 
nr 19 i Maria Wrzesińska z CAS-u. 
Dyplomy uznania otrzymały 22 inne 
kobiety.

CZ YT E LHIC
Pod adresem BSS-u

Zakłady zbiorowego żywienia ne te 
rfenie Bydgoszczy, prowadzone przez 
BSS mają do spełnienia bardzo poważ 
ne zadania, chcąc rzeczywiście wypeł­
nić potrzeby św afa pracy...

Należy stwierdzić, że działalność :cn 
uległa znacznemu polepszeniu, jednak 
rni-rno ło, n e obywa się jeszcze bez 
pewnych „ale"..,

Np, przy ul. Dworcowej iłtneie łzw. 
„Bar kolejowy”, prowadzony przez 
BSS, w którym istnieje od dłuższego 
czasu poważna bolączka, a m-anowi- 
cię chronczny brak noży...

Pracownicy gastronomiczni — stara­
ją się zaradzić temu w swo'sly sposób, 
■— mianowcie na każdy stół kładą po 
jednym nożu, co wśród wspć^plesiadnl 
ków powoduje ożyw.oną konwersac,ę 
w czasie spożywania obadu w rodzaju: 
„Może obywatel szybe'ei pokrae, bo 
mi pieczeń wyslygn e", lub „Co pan

U-k bawi lym nożem ,akby pen byi 
u s'eb’e w domu”... :np.

&ardr’ei pomysłowi geście pomaga-

ją sobie skórką chleba, stosują np- P«V 
jedzeniu boczku „rybi zwyczaj” — po­
sługując sią dwoma widelcami itp., na 
tomast najpraktyczniejsi posługują się 
własnymi scyzorykami...

Mimo, że wd-ok tak różnorodnych 
systemów spożywani jest bardzo cie 
kawy i pouczający, to jednak może 
BSS zainteresuje się sprawą braku no­
ży I postara się o ne. Drugą c.ekawą 
rzeczą w tymże samym „Barze ko e- 
jowym" to ceny chleba... Do n.edaw- 
na kromka chleba, spożyła w czasie 
obiadu kosztowała 9 groszy, co było 
uzasadnione kalkulacją ceny, — nato­
miast od niedawna, a ściśle mówiąc od 
1 marca br. kawałek chleba do obadu 
kosztuje aż 25 groszy...

Cekawe czym BSS uzassdni tą pod­
wyżkę ceny chleba w „Barze kolejo­
wym” bo w innych lokatach gastrono­
micznych jak np. w „Gospodzie Cen­
tralne! chleb kosztuje tylko 12 groszy?

(o).

artystycznej uczestniczki 
entuzjastyczne

Po CZĘŚCI 
akademii entuzjastyczne ochwat 
treść listu do Ministra Zdrowia.

Y

mbułgarski li’ 
w Bydgoszczy

W najbliższym 
czasie na ekranach 
kjn bydgoskich u- 
każą s’ę nowe in­
teresujące fi'jmy pro 
dukcj-i radzieckiej, 
czeskiej oraz nie­
mieckiej. Obok za­
powiedzianych już

obrazów filmowych „Dr Semmelweiss” 
(NRD), „Tarjna misja" (ZSRR) orez „Za­
pora" (CSR) ujrzymy osiem innych.

Kinemailogratia radziecka zaprezen­
tuje nam: „Sta-te-k Derbent”, „Przekszlał 
cenie przyrody", oraz „Sławę sporto­
wą". Dwa ostatnie filmy mają charak­
ter reportażowy i nakręcone zostały na 
taśmie kolorowej. Prócz wymienionych 
pozycji repertuarowych na uwagę 
szczególną zasługuje „Wielka łuna", 
film opowiadający o Wielkie! Rewolu­
cji' Paźdizlernikowej.

W kwietniu br. na ekrany wejdzie 
nowy film czeski pt. „Dr Kowar ope­
ruje” oraz film pt. „Bracia Benthin", 
wyprodukowany w NRD. Zapowiadany 
J spodziewany od dawna obraz kukieł 
kowy czechosłowacki „Cesarski sło­
wik" nadejdzie do Bydgoszczy osta­
tecznie w kwietniu br.

Pierwszym filmem bułgarskim na e- 
kranach Polski! jest opowieść o rewo- । 
lucjoniścle bułgarskim Kalin Orel pt 
„Ucieczka z niewoli". Niewątpliwie ki­
noman' bydgoscy zaciekawieni będą 
tym Wmem jako pe-rwszą oglądaną po 
zycją klnematograTi braniego narodu 
bułgarskiego, (nik).

Oszczędnościowa 
gospodarka paliwami

OcfchUł Pomorski Stowarzyszenia 
Inźyn erów i Techników Mechaników 
Polskich zawiadamia, że dna 13 bm. 
o godzinie 18 odbędzie się zebranie 
mies'eczne członków. Na zebrana wy- 
g<oi* referat l*nż. Denefeld na łemaf: 
„Oszczędnościowa gospodarka pa.iwa­
mi płynnymi w oparciu o ostatnie za- 
rzędizenia Rady Mn:*strów RP .

Ze względu na aktualność zagadnie­
nia SIMP prosi o jak naHicznlejszy u- 
dział w zebraniu świata fechn cznego 
Bydgoszczy. Zanłeresowane przedsię­
biorstwa proszone o wydelegowa­
ne siwych przedstaw ciel", technicz­
nych. Goście z innych branż przemy­
słowych nwle widziani.

„Ojciec Marks66
Dn. 14 bm. przypada 68 rocznica 

śmierci Karola Marksa- W dniu tym 
Rozgłośnia Bydgoska P. R. nadaje o 
godz. 8-J>5 w program'e I i o godz, 
14.30 w programie II, oryginalne słu­
chowisko dla m'odz>e y klas V, VI 
i VII.

Audycja zaznajomi młodych radio­
słuchaczy z sprawą Johna Barleys, 
prostego maszynisty, jedną z tych 
spraw.' które obok prac naukowych, 
obok wielkich zadań i obowiązków 
stanowiły codzienną troskę Karola 
Marksa, nawet w ostatnich chwilach 
jego -życia.

Słuchowisko opracował Stanisław 
Stampil, reżyseruje Janusz Obidowicz.

W Bydgoszczy w ub. roku istniało 
11 poradni dla matki i dziecka ro-zrzu 
conych we wszystkich dzielncach mia­
sta. Opieką lekarską objęto ponad 
14.000 dzieci. Również ponad 3.000 ko 
blef ciężarnych otrzymało opiekę le­
karską i pielęgniarską w domach. Licz 
ba badań dzieci: ponad 33.000 i udzie 
łon-ych porad 63.000 świadczą niezbi­
cie o pracy, jaką włożyli bydgoscy le 
karze w trosce o zdrowie społeczeń­
stwa. Służba pielęgniarska odwiedziła 
blisko 10.000 razy dzieci w domach 
oraz udzfełiła matkom właściwych pou 
czeń i wskazówek,

Poważne osiągnięcia ma do zanoto­
wania centralna kuchnia mleczna. W 
ub. roku w ramach akcji dokarmiania 
dzieci wydała ona ponad 500.000 por 
cjij mieszanek, ckcło 25.000 kapsułek 
tranu, blisko młlion gramów tranu, 
oraz 300.000 tabletek różnych witamin. 
Rezultatem tej opieki to stały spadek 
śmiertelności niemowląt.

Nadto na terenie Bydgoszczy czyn 
ny jest punkt zbioru mleka kobiecego. 
Uruchomienie tego punktu kobiety 
przyjęły z wielkim zadowoleniem, bo- 
wem zdarza się często, że gdy matka 
zachoruje niemowlę pozostaje bez po­
karmu. Wówczas z pomocą przychodzi 
punkt zbioru mleka kobiecego. Dużą 
działalność przejawiała w ub. roku po 
radnie ogólna, w której prześwietlono 
blisko 15.000 oraz zbadano 6.000 o- 
sób. Ponadto Istnieją poradn e denty­
styczna, przeć i-wi ag Uczą, przeewreu- 
m styczna oraz przeciwalkoholowa.

Do tak olbrzymich osiągnięć w znacz 
ne| mierze doprowadziło wspćłzawod- 
nctwo wprowadzone do jednostek 
służby zdrowia. Z wszystkich pra­
cowników biorących udzcł we wspól- 
zawodnetw e nagrodzono 15 zespo­
łów, 25 Indywidualnych przodowników 
pracy, a 5 pracowników służby zdro­
wia zdobyło tytuł przodownika pracy

Zw. Wędharskiego
Polski Związek 

Wędkarski Oddział 
Okręgowy w Byd­
goszczy z-wełuje na 
dzeń 18 bm. na 
godz, 12 w Bydgo­
szczy przy ul. To­
ruńskiej 30 w sali 
ORZZ zjazd okrę­
gowy.

Na porządku o~ 
brad s praw oz dania

z dza-ainości zarządu, wybory władz 
oddzalu okręgowego, dyskusja nad 
projektem planu pracy i preliminarzem 
na rok bieżący orez wybór delegatów 
na walny zjazd Związku.

Publiczna narada

en

W związku z aktualnym zagadnie­
niem oszczędnego 1 racjonalnego prze 
pisywania leków. Zarząd Okręgu Byd 

i goskiego Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro- 
। wia R. P- zwołuje naradę publiczną 
1 lekarzy i aptekarzy miasta Bydgoszczy 

z udziałem ąktywu Związków Zawo­
dowych.

Narada mająca na celu ustalenie 
l sposobów walk* z marnotrawstwem 
i leków odbędzie się 14 bm- o godz. 

18.30 w sali posiedzeń Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Bydgoszczy przy 
ul. Dworcowej nr 63.

Posiedzenie Woj. Komisji 
do Walki

z Analfabetyzmem
Posiedzenia Wojewódzkiej Komisji 

Społecznej do Walki z Analfabetyz­
mem odbywająi sie w każdy wtorek o 
go-dz- 10 w Prezydium WRN w pokoju 
‘104 lub 119.

W dniu 13 bm. Plenum Wojew. 
I Kom. Sp. W- A. wystócha sprawozda­
nia Pełnomocnika Powiatowego do 
WA z Lipna Świecia i Aleksandrowa 
oraz sprawozdań z wizytacji powia­
tów przez czj. Wojewódzkiej Komisji 
Sp. WA.

Ciemno wszędzie
Ciemno wszędzie 

panuje tam. gdzie 
Zjednoczenie Ener­
getyczne roztacza­
jące opiekę nad 
oświetleniem 
jewódzkiej 
goszczy nie wkrę­
ca nowych w miej 
see zużytych żaró­
wek-

„Zaćmienie*' te­
go rodzaju nastąpi 
io w tych dniach 
nad skrzyżowaniem 
ulic Olszewskiego 

Pogotowie techniczne 
elektrowni powinno zainteresować się 
tym faktem. (ju-k)

„Sam u mMczy ZO M ?

Św. Trójcy-

wo-
Byid-

cowitość ZOM-u. pozwolimy sobie jed 
nak zaapelować do tej instytucji, aby 
poleciła swym pracownikom skraplać 
ulicę przed jej zamiataniem. Nie po­
chłonie to ani wiele trudu, ani wiele 
pieniędzy. (j)

Kolej elektryzująca
Nie jesteśmy 

SSSSł: „specami** w dzie- 
dżinie kolejnictwa. 

■ Pobieżna obserwa- 
r?" cja skłania na« 

2 jednak do podziału 
kole* na parowa.

ROCZNE Walne Zgromadzenie 
członków udziałowców Sp-uj ..Bydgo­
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Byd 
goszczy. ul. Libelta nr 12'*, odbędzie 
się dn. 30 bm. o godz- 16-30 w lokalu 
stołówki PKP przy ul'cy Zygmunta 
Augusta nr 20.

Wczoraj około południa, pracowni­
cy ZOM-u bardzo dzielnie zamiatali 
uPce Czerwonej Armii. W porządku. 
Zamiatając, wznosili takie tumany 
kurzu, iże przechodniom zdawało sic. 
iż są na Saharze w trakcie „samum’*- 
Z tym zaś trudno nam się pogodzić, 
zbyt bowiem cen'my swe płuca.

| Dlatego też, doceniając w pełni pra

elektryzujące.
Pociąg elektrycz 

ny — zabawka w 
oknie wystawo­
wym sklepu MHD

(Al- 1 Maja 53) jest na prawdę ład­
ny. Modemy sobie wyobrazić radość 
z jaką, dzieci dotykają, miniaturowego 
cacka z wagonikami- Elektryzująca 
jest jedna cena. ..Tylko'* 845 złotych!

Cieszy nas fakt, że mo emy naby­
wać koiejk1 elektryczne, atoli nie wy 
daie sie słuszną rzeczą umieszczanie 
zabawek luksusowych w oknie wysta­
wowym. (nik)
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W radzieckiej fabryce radioodbiorników CZYTELHICY/Ud^q

Radioodbiorniki produkowane przez fabrykę „Elektrosygnał" w Wo> 
roneżu, składają się z 2 tys. części. Części te przechodzą około 10 
tys. różnorodnych operacji w laboratoriach i oddziałach fabryki. Pro* 
dukcja opiera się na szerokim podziale pracy, zaś pracownikami za* 
kładów są w olbrzymiej większości kobiety. Na zdjęciu: ustawianie 
skali w odbiornikach.

5 godzin w „wodzie lodowej”
Zimny wiatr pędzi śnieżycę po lo­

dzie rzeki Moskwy. Na brzegu stoją 
ludzie w ciepłych płaszczach i ze 
zdziwieniem przyglądają się człowie­
kowi, który spokojnie pływa między 
krą. Wreszcie ..rozpychaiac'* lód pod­
pływa do łódki, wychodzi z wody i 
nie zwracając uwagi na zimno wycie­
ra ciało włochatym ręcznikiem.

Ob. Joanna Nowak — Bydgoszcz. 
Niewątpliwie macie wiele słuszności. 
Informowaliśmy się u odnośnych władz 
i dowiedzieliśmy się, że sprawa ta nie 
jest jeszcze definitywnie załatwiona. 
Jest więc wiele możliwości, że podane 
przez Was fakty zostaną wzięte pod 
uwagę przy ostatecznym rozstrzygnię­
ciu poruszonej przez Was sprawy.

Ob. Karol Fil — Witków. Należy zło­
żyć wniosek odpowiednio umotywowa 
ny i poświadczony przez firmę oraz 
ewentualnie zaświadczenia pracy poli­
tycznej i społecznej do najbliższego 
punklu sprzedaży Motozbytu. Firma ta 
dysponuje motocyklami „SHL” oraz (rza 
dziej) „Sokół" o litrażu 125 ccm. Po 
olrzymaniu ankiety od Motozbytu bę­
dziecie musieli zapłacić jednorazowo 
604,50 zł, a następnie należność za mo 
tocykl spłacać będziecie w ciągu 11 
miesięcy po 240 z| w każdej racie. Do 
ceny motoru dochodzą jeszcze koszta 
za przegląd techniczny w wysokości 
67,20 zł. O ile te warunki nie odpowie 
dałyby Wam, macie możność za po­
średnictwem swej fjrmy zwrócić się 
bezpośrednio do Centrali Motozbytu 
w Warszawie, która rozkłada należ­
ność na 20 miesięcznych rai.

DNI BEZ TEATRU?
W rozmowach między aktorami te­

mat ten powtarza się często: jakiś bez­
duszny biurokrata (takim biurokrata 
jest zawszel) postanowił wywrzeć na 
dyrekcje teatrów polskich swój wpływ 
w tym kierunku, by teatry byty nie­
czynne właśnie w poniedziałki. I wy-, 
wari.

W miastach posiadających tylko je­
den teatr sprawa la zarówno dla pu­
bliczności jak i dla aktorów jest spra­
wą obojętną. Inaczej przedstawia się 
ona w miastach, w których liczba te­
atrów jest większa. A takich miast jest 
przecież sporo (Warszawa, Łódź, Poz­
nań, Kraków, Wrocław. Szczecin, 
Gdańsk, Częstochowa, Katowice Lublin) 
Tutaj już sprawa wcale nie jest obo­
jętna. W dużych miastach każdego 
dnia znajdzie się publiczność, która 
chce odwiedzić teatr. Także w ponie­
działki. W dużych miastach aktorzy 
jednego teatru chcą odwiedzać inne 
teatry, chcą zobaczyć swych kolegów 
z innych placówek, by uczyć się, 
kształcić, by móc dyskutować o grze 
aktorów nie na podstawie przeczyta­
nych recenzji, ale na podstawie wła­
snych wrażeń.i To sportowiec — nurek Osman Ku- 

mukow regularnie przeprowadza swój 
trening. Przeszło 20 lat uprawia sport 
pływacki. Służąc jeszcze w marynarce 
na Bałtyku zadziwiał kolegów pływa­
niem przy każdej pogodzie. Po od­
byciu służby w marynarce osiedlił się 
na brzegu Morza Czarnego i tam pra­
cował w pogotowiu ratunkowym.

Sefkj tonących uratował pływając 
niezależnie od temperatury i pogo­
dy. Po ostatniej wojnie przeniósł się 
do Moskwy i tam pływa zima nawet 
przy największym mrozie. Codzienny 
henfng pozwolił początkowo brać krót 
kie „lodowe'* 
pływać od 
zającej prawie 
12. 1950 r. na

i przepłynął 10' km w rzece Moskwie. 
W słynnym grobowcu Faraona 9 km płynął w cienkim gumowym ko-

KĄCIK KOBIECY

HISTORIA OBUWIA

Kiedy powstało 
wieczne pióro?

WIECZNE PIÓRO. Nie jest wcale 
tak nowoczesnym wynalazkiem. — 
Egiptologowie twierdzą, że wynale­
ziono je co najmniej 4 tysiące lat te­
mu. 17 g... o. „L____ 7_______ ... .. —...... „.........,....... -
Tutenthamona znaleziono kawałek ', sti“mle, własnego pomysłu a pozo- 
<-»*!» ."pX* otr. 4
^anej tkwiącej to miedzianej obsadce, przebył w ciggu 4 godz. f 55 minut. 
Trzcinę nasycano ciemnym płynem, Kumukow twierdzi, że stopniowo za- 
który spływał na zaostrzony koniec, hartował swój organizm i nie od- 
Biedny Watermann nie wiedział na-' "uwa wcale ^^na; twierdzi także i 

, . i to, ze na jego posterunku takie zi-
wet, jak dawno wyprzedzono jego ■ mowe plywanje jest poprostu rzeczą 
„wynalazek", I konieczną.

Matki nasze męczyły się w obuwiu 
zbyt ciasnym, deformując przez to sto­
pę. Dziś każda z nas wybiera pantofel 
wygodny i lekki.

Pierwotną formą obuwia były san­
dały. Egipcjanie nosili trzewiki z gru­
bej skóry, kobiety zaś pantofle z pa 
pirusu. Grecy tej części ubrania nada-

kąpiele, potem zaczął 
do 20 minut w »am«r- 
wodzie, a nocą x 31, 
1. I. 1951 r. Kumukow

wali różne formy. Stąd wywodzi się 
koturn rodzaj sznurowanego trzewika, 
który dochodził do połowy nogi. En

dromis zaś stworzył wycięcie, przez 
które widać było palce. Rzymianie no­
sili obuwie rozmaitego kształtu. Żoł­
nierze mieli mocne trzewiki nabijane 
gwoździami, senatorowie purpurowe 
koturny z zakrzywionymi nosami. Po 
wyprawach krzyżowych rozpowszech­
niły się w Europie pantofle, przywie- 
zone przez rycerzy wracających z Pa 
leslyny. Kształty tego obuwió" były bar 
dzo dziwaczne. Za Karola V nosy trze­
wików były, ozdobione dziureczkami I 
zakończone złotym łańcuszkiem, przy­
twierdzonym do pasa. Za Franciszka I 
używano trzewików poprzecinanych i 
ozdabianych bufami atłasowymi — po­
tem weszły w modę klamry i wstążki. 
Obcasy wprowadził pierwszy Lud­
wik XIV, a to w celu podwyższenia 
swej postaci. Wkrótce zyskały one po­
wszechne prawo obywatelskie.

Nasze matki deformowały stopę w 
zbyt ciasnym obuwiu. My dzisiaj mniej 
szą zwracamy uwagę na numer obuwia 
i wybieramy pantofel wygodny

Dobrze że nie wszędzie i nie wszys­
tkie dyrekcje teatrów przestrzegają 
niefortunne „wolne poniedziałki*'. Do­
brze zwłaszcza, gdy nie czynią tego 
w miastach posiadających po kilka te­
atrów. Dla aktora, jako wykonawcy 
roli jest obojętne, czy jego wolnym 
dniem jest poniedziałek czy n.p. pią­
tek. Dla aklora jako dla człowieka za­
siadającego na „obcej" widowni jest 
ważne, by mógł on na niej zasiąść.. 
Te możliwość będzie miał aktor tylko 
wtedy, gdy wolne dn; poszczególnych 
zespołów ustalone zostaną w wielkich 
miatach na różne dni tygodnia, gdy 
nie będzie w wielkich miastach dni 
„bez teatru".

Tego pragnie nie tylko publiczność, 
ale także aktorzy, którym również 
przysługuje prawo „uczęszczania do 
teatrów" bez roli — w roi? prostych 
widzów. Aktor

Borys Gorbatow — „My I radiotele­
grafista Wownicz". Teksty rosyjskie 
Czytelnika zeszyt 9), Spółdz. Wyd. 
Ośw. Czytelnik, Warszawa 1950.

Sergiusz Gołubow — „Bagration*'-— 
powieść Spótdz, Wyd Ośw. Czytelnik 
Warszawa 1950.

Alojzy Jirasek — „Na starej poczcie* 
— opowiadanie, Spóldz. Wyd. Ośw. 
Czytelnik. Warszawa 1950.

Alojzy Jirasek — „Studenckie dzieje 
z dawnych lat*' — opowiadanie, Spółdz 
Wyd. Ośw. Czytelnik, Warszawa 1950.

Graciliano Ramos — „Zwiędłe życie" 
— Spóldz. Wyd. Ośw- Czytelnik, War­
szawa 1950.

Jerzy Pomianowski i Małgorzata 
Wolin — „Faryzeusze j grzesznik*' (ko­
media w 4 aktach), Spółdz. Wyd. Ośw. 
Czytelnik, Warszawa 1950.

R. Palme Dutt — „Kryzys Imperium 
Brytyjskiego" — Spółdz. Wyd. Ośw. 
Czytelnik, Warszawa 1950.

Tadeusz Czarnecki — „Nauka gry w 
szachy*' — Spółdz. Wyd. Ośw. Czytel­
nik, Warszawa 1950.

Róża Hellman-Unger — „Krój dzie­
cięcy" (podręcznik dla samouków j 
uczniów szkół krawieckich z 100 rysun 
kam, i tablicami miar) Spółdz. Wyd. 
Ośw. Czytelnik, Warszawa 1950.

Czao Szu-Li „Piosenki q Ju-Tsa|a*' 
Spółdz Wyd Ośw Czytelnik Warszawa 

I 1950.

Hie trać okazji-kup los
Ciągnienie 16 — 21 marca br.r

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Jednego kłerowniko baru, cukierników I wykwa­
lifikowanych kelnerów przyjmiemy. Oferty wraz 
z życiorysami prosimy przysyłać do Olsztyńskich 
Zakładów Gastronomicznych w Olsztynie przy ul. 
Pieniężnego 9. Pokoje sublokatorskie zapew­
nione. . (222k

Dnia 11 marca 1951 r. zasnęła w Bogn po królkich 
lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św 
nasza nigdy niezapomniana matka, teściowa, babcia 
i prababcia śp.

Rozalia SuplicLa
przeżywszy lat 93. o czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku
202-g rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę 14. III. br. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza przy ul Toruńskiej,
Bydgoszcz. Toruń, Chełmno, Dortmund. Berlin, Illinios.

Radio „Pionier" sprze-| Zagubiono legitymację 
dam. Wiadomość Byd- członkowską PZPR Bro- 
goszcz, Kossaka 9 m. 3/ nfsław Rużańskj z Ljpni-

(220g

Krowę 
sprzedam.
Fordon ul. Rybaki 4.

(207g

wysokocielną 
Lubiszewski,

cy. Znalazca proszony 
jest oddać poszkodo­
wanemu. (215g

|| ZAWIADOMIENIA ||

3 pokoje kuchnią Szcze­
cin zamienię na 2—1 
pokój kuchnią 
goszcz. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz.

Byd-

(200g

Unieważnia się zagu­
bioną legitymację szkol­
ną LPM.. Jerzy Żuchow- 
ski, Bydgoszcz. (224g

P.A.S. sprzedam. Adres 
Iwskaże IKP Bydgoszcz. 

(203g

ŚRODA, 14 MARCA 1951 R.
5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu.

5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla 
wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy. 5.58 Stan 
pogody. 6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Ginu 
nastyka. 6.15 Koncert. 6.45 Program dnia. 7.00 
Dziennik poranny. 7.20 Wszechnica Radiowa. 
7.40 Muzyka. 8.00 Wiadomości poranne. 8.05 
Przerwa. 11.50 Głos mają kobiety. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 Dzień 
nik południowy. 12.15 Pieśni rosyjskie w wyk. 
Zofii Massalskiej. 12.30 Audycja dla wsi. 12.4.5 
Na swojską nutę. 13.15 Przerwa. 13.25 Prog! 
ram dnia. 13.30 Koncert dla szkół. 14.00 Mu> 
zyka. 14.10 Wszechnica Radiowa. 14.30 „Oj‘ 
ciec Marks” — słuchowisko dla klas V — VII. 
14.50 Koncert orkiestry RP. 15.30 Ogniwo — 
audycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 Budu= 
jemy podstawy socjalizmu. 16.10 Muzyka. 
16.15 Przegląd prasy literackiej. 17.00 Wiado= 
mości popołudniowe. 17.15 Koncert. 17.40 Lek= 
cja języka rosyjskiego. 17.55 Pieśni rumuń­
skie. 19.00 Wszechnica Radiowa. 19.20 Kom 
cert orkiestry PR pod dyr. A. Rezlera. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Śpiewamy polskie 
pieśni masowe. 20.45 Montaż literacki. 21.15 
Muzyka. 21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 
Tajemniczy portret — fragment powieści 
Andrenikowa. 22.20 Koncert. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka poważna. 23.55 
Program na dzień następny. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Dnia 10 marca 1951 r zmarł po krótkich ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św mój naj­
droższy mąż, ojciec, syn, brat, zięć i szwagier śp. 

Edward Kubera
przeżywszy lat 36. o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

żona, córka i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 14 bm godz. 10 

z kościoła parafialnego w Dobrczu.
Dobrcz, Sles*n. Drążnn

Adapter szafkowy sprze- 
jdam. Bydgoszcz, Chło- 
Ipickiego 3 m. 7, godz. 

17—19. (198g

Wózek koszykowy głę- 
' boki, sprzedam stan do­
bry. Bydgoszcz, Łokiet- 

I ka 19 m. 10. (199g

Właściciele domówi
Walne roczne zebranie 
odbędzie się 15 marca 
jbr. o godz. 18 w sali 
ORZZ przy ul. Toruń­
skiej 30. (201 g

|| POSADY WOLNE ||

Pomoc domowa potrze­
bna. Bydgoszcz, Grun­
waldzka 5 m. 7, (Wą- 
sicki). (212g

Zamienię 2 pokoje ku­
chnią duże w Oliwie na 
trzypokojowe Byd­
goszczy. Wiadomość 
Bydgoszcz. Hanki Sa­
wickiej 20 m. 2. (2O4g

|| RÓŻNE ||

Przyjmę na stancję pa- : 
menkę lub ucznia przyj 
rodzinie. Oferty IKP Byd 
goszcz ,,205*'. (2O5g

lArteważnia się legity­
mację PKP nr 494419, 
zagubioną 2. III. 1951 r. 
na nazwisko Bolesław 
Nitza. Chojnice, Szosa 
Tucholska 17. (217g

211-2
Sypialnię brzozową 
sprzedam. Bydgoszcz,

iWSiS* . * j."* ’ ■ * Plac Piastowski 7 (sto-
- -------- larnja). (159

Dnia 10 marca 1951 r. o godz. 16,40 zmarła w 
Bogu po długich » ciężkich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św. moja najdroższa żona, nasza ko­
chana matka, siostra, teściowa, ciocia i babcia śp 

Helena Szułkie wieżowa
t d. Michnlskn

przeżywszy lat 67, o czym zawiadamia stroskana 

208-g rodzina
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 13 bm 

o godz.. 16 z kaplicy cmentarza paraf, na Bieławkach. 
Msza św za dusze Zmarler odbędzie się dn 13 bm. 
o godz. 8 w kościele św. Wincentego a Paulo.

|| NAUKA 1

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości 
Łódź — skry+ka 163.

(2296)

.Bechstein” 
O- 

Bolhe 
Wysp:ańsk'ie- 

(84-g

Fortepian
Nr 5066 sprzedam, 
ferty kierować 
Słupsk, 
go 2.

HMDAKCJś I .U'MIMSTRACJA W BYDGOSZCZY ?l Czerwonej Armii 20. - Telefon nr 33-41 i 33-42. 
ab OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
al. GenerallisimitM Stalin, 2 (Pod Arkadami), Tel. M-2V 
Prenumerata- pocztowa S.60 zł, przez roznostctela 3,90 
miesięcznie Rękopisów niezamówlonych Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej

Skradziono odcinki za­
meldowania na nazwisko 
Mularczyka: Jana, Sabi­
ny, Krystyny, Janusza, 
Zofii, Leszka i Barbary 
zamieszk. ostatnio w|Pokój kuchnią zamienię

ino dwa pokoje kuchnią, j Charzynie pow. Koło- 
Bydgoszcz, Toruńska 87 Z'J ' ‘‘ ‘~
m. 4. (206g

Wózek dziecięcy głę­
boki (kółka balonowe) 
sprzedam. Wiadomość 
Plac Piastowski 17 m. 4.

(223g

KUPNO

Szlopery, projektory fil­
mowe dźwiękowe i nie­
me, lornetki, mikrosko­
py, kupuje i sprzedajei 
J. Pujdak, Łódź, Piotr­
kowska 83. (193kl

brzeg. Odcinki te zosta­
ły wydane przez Zarząd 
Gmjnny Charzyno.

(216g

|| UNIEWAŻNIENIA ||
2 mieszkania: 1 pokój 
jkuchnią ogródkiem, 2 
ładne pokoje używal­
nością kuchni przy przy­
stanku tramwajowym za- 
imienię na 4—5 poko-1 
jowe Bydgoszcz, Oferty' czalni Społecznej Byd- 
IKP Bydgoszcz ,,214". goszcz. Stanisław Mu- 

(214'si'elak. (

Unieważnia się zagubio­
ną legitymację Ubezpie-

Zgubiono 9. III. 1951 r. 
torebkę legitymację PKP 
Antonina Spottek, Mo­
nika Bukowska. Oddać 
wynagrodzeniem Byd-i 
goszcz, Chojnicka 81.

(210gj;

Do naszych 
laserentów!

Zawiadamiamy, ie 
również wszystkie 
lrzędy I Agencje 
Pocztowe przyj mu jq 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma. 
4 PM I’M 1ST RA CJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

IIIIIMIIIIIM

Prenumerata
czasopism —

dowodem 
kultury!
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HISTORIA BEZ SŁÓW
(Dje Woche. Wiedeń)

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VL1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPÓŁDZ. WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 33-41 t 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zl za słowo. Minimalna 
oplata za 10 stów Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10 8C zl. za tekstem 4.50 zl. nekrologi 
3,— zl. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zi 
za i wiersz 2-łamowy (za tekstem) W niedziele i święta 
50*/. drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy - Konto PKO ..IKP" nr V1-140

.Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, teL 18-99, 53 41 i 55-42
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